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S pontaniczne o w ac je  publiczności w a rs za w s k ie )

ku czci P. Prezydenta i Regenta Horthy’ego
Warszawa, 10. 2. (PAT). Wczoraj 

popołudniu przybyli do Warszawy z 
reprezentacyjnego polowania w Biało* 
wieży J. W . Regent Węgier Horthy 
i Pan Prezydent Rzeczypospolitej.

Na powitanie Dostojnego Gościa 
stolica przybrała odświętny wygląd. 
Na wszystkich gmachach publicznych 
i domach prywatnych powiewają fla* 
gi o barwach węgierskich i polskich.

Dworzec wileński, na który przybył 
pociąg J. W . Regenta Horthy‘ego i 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
specjalnie przygotowano na przybycie 
Dostojnego Gościa.

Dworzec przybrano pękami flag o 
barwach węgierskich i polskich oraz 
wysokimi masztami, zakończonymi sty

Pośrodku gmachu dyrekcji kole* 
jowej udekorowanego flagami na 
wysokości pierwszego piętra u* 
mieszczono herb Węgier oraz 
transparent z napisem powitalnym 

w języku węgierskim.
Przed przyjściem pociągu Pana Pre* 

zydenta Rzeczypospolitej przybyli na

przywitał się z pp, marszałkiem 
Prystorem i  wicemarsz. Schaetz* 
lem, członkami rządu i  pozostały* 
mi dostojnikami. W  chwilę pó* 
źniej zajechał pociąg J. W . Regen* 
ta Horthy‘ego. Orkiestra odegrała 
hymn węgierski. Po wyjściu z  wa« 
gonu J. W . Regent przywitał się 
z Panem Prezydentem R. P„ który 
następnie przedstawił mu najwyż* 
szych dostojników państwowych. 

Przy niemilknących okrzykach „Niech 
żyje“ i „Eljen“ J. W . Regent H orthy i 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej zajęli
miejsce w  samochodzie.

Parę minut po godz. 14.30 ukazał się
na placu Zamkowym samochód wio# 
zący J. W . Regenta Węgier H orthy‘ego 
w  towarzystwie P. Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej. Zgromadzona tłumnie na 
chodnikach publiczność witała owa* 
cyjnie Dostojnych Gości, wznosząc 
entuzjastyczne okrzyki.

Samochód wjeżdża wolno w bramę 
zegarową.

W  tym momencie na maszty zam* 
kowe wciągnięto sztandary J, W .

Regenta Węgier i  Pana Prezyden* 
ta R. P.

N a dziedzińcu zamkowym rozlega 
się komenda „baczność", „prezentuj 
broń". Słychać dźwięki hymnu naro* 
dowego węgierskiego.

Po powitaniu P. Prezydent Rzeczy* 
pospolitej odprowadza _ J . Wysokość 
do przygotowanych dlań apartamen* 
tów, mieszczących się na pierwszym 
piętrze.

Po wypoczynku J. K. Wysokość Re* 
gent H orthy udał się na pl. J. Piłsud* 
skiego celem złożenia wieńca na gro* 
bie Nieznanego Żołnierza.

Rewizyta P. Prezydenta
u Beszta Horihy’eso

Warszawa, 10. 2. (Teł. wł. — 1. r.). 
W  związku z odwiedzinami regenta 
Węgier zaproszeni zostali do odwie* 
dzenia Węgier p. Prezydent R. P. i 
Marszałek Smigły.Rydz.

Termin ewentualnej rewizyty nie jest 
jeszcze ustalony.

Wkentiflisier Kwiatkowski
przybywa do Lwowa

Warszawa, 10. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
Wicepremier inż. Eugeniusz Kwiat# 
kowski wraz z ministrami resortów go# 
spodarczych wyjeżdża do Lwowa na 
konferencję gospodarczą w piątek 11 
bm. W  pierwszym dniu obrady toczyć 
się będą we Lwowie, w drugim zaś 
dniu uczestnicy konferencji udadzą się' 
na teren województwa tarnopolskiego, 
gdzie m. in. oglądną cukrownię „Po# 
aole“.

Nadchodząca narada jest dalszym 
ciągiem konferencji w Wilnie i doty# 
czy rozbudowy gospodarczej ziemi 
wschodniej.

Konkurencyjna organizacja 
ZBiazku Hsucz. Polskiego

Warszawa, 10. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
Jak się dowiadujemy w dniu 20 bm. od 
być się ma w Warszawie posiedzenie 
komitetu organizacyjnego, który ma za 
zadanie rozpatrzyć statut i  szczegóły 
organizacji ncwego Związku Nauczy* 
cielskicgo. Organizacja ta ma być kon# 
kurencją dla ZN P Nie wiadomo do* 
tąd, jak do tych planów ustosunkują 
Się władze i czy zatwierdzą statut no# 
wej organizacji.

minister #pr. zagr. Węgier Colo* 
jnan Kanya, wszyscy członkowie 
rządu z p . premierem gen. Sławoj* 
Składkowskim, marszałek Senatu 
Prystor, reprezentujący marszałka 
Sejmu wicemarszałek Schaetzel, 
prezes Najwyższej Izby Kontroli 
gen. Krzemieński, prezes N . T. A. 
Hełczyósld, prezes Sądu Najw. 
Supińsld, ambasador włoski Di 
Valentino, poseł austr. Schmid, 
Członkowie poselstwa węgierskie* 
go w Warszawie, świta J. W . Re* 
genta, przebywająca w stolicy, ge* 
nerallcja, wojewoda Jaroszewicz, 
prezydent m. st. Warszawy Sta* 
rzyński, dziennikarze węgierscy i

inni.
Punktualnie o godz. 13.55 przybył 

na dworzec wileński pociąg Pana Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej. Orkiestra 
wojskowa odegrała hymn narodowy, 
zaś uszykowana na peronie kompania 
chorągwiana jednego z pułków piecho 
ty sprezentowała broń. — Po dłuższej 
chwili wyszedł z wagonu

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
otoczeniu domu wojskowego i  cy* 
wilnego, przywitał się z premie# 
rem, przeszedł przed frontem kom* . . 
panii chorągwianej, a następnie 1

i  ofiar katastrofy iotoiczei
dnosatnolotem, którego dotychczas nieMarsylia. 10. 2. (PAT). W odnosa. 

molot, pełniący służb? pomiędzy Ajac# 
cio a Tunisem, startując z Mariguane 
uderzył w barierę ochronną. Aparat 
jest zniszczony. Liczba ofiar sięga 8 
osób.

Na pokładzie wodnosamolotu znaj* 
dowało się 14 osób --  U pasażerów i 
3 członków załogi: pilot, radiotelegra
fista i barman. Aparat pogrążył się 
niezwłocznie w wodzie.

Akcja ratownicza, podjęta aatynb. 
miast, doprowadziła do wydobycia 6 
°sób. Pozostała utonęły. wras as wo«

X  S e n a t u

Budżet Ministerstwa Spraw Wewnętrznych
Warszawa. 10. 2. (PAT). Dziś senac#

ka Komisja budżetowa rozpatrywała 
preliminarz budżetowy Min. Spr, W e
wnętrznych. N a posiedzenie przybył 
prezes Rady Ministrów i minister spr. 
wewn. gen. Sławoj Skhdkowski wice* 
ministrowie Nakoniecznikow-Klukow# 
ski i  Korsak, komendant policji gen. 
Zamorski oraz wyżsi urzędnicy Mini
sterstwa.

S a m o r z ą d
t e r y t o r i a l n y

Sen. Kleszezyński 
referował budżet, wskazując na je* 
go charakter polityczny. Kierowa* 
nje życiem politycznym obecnie, 
wskutek rozbicia społeczeństwa na 
drobne odłamy, jest niesłychanie

utrudnione.
Pnzechodząc do spraw samorządu 

mówca podnosi zbyt dużą ingerencję
czynnika urzędniczego w  stosunku do 
czynnika obywatelskiego. Dodatnim

udało się wydobyć na powierzchnię. 
W śród ofiar katastrofy znajduje się

pilot radiotelegrafista i 6 pasażerów.

TOREBKI E N IS IBW A R 3 R i fc PLftC MARIACKI ?. 'SflUWłTER.G SKOfiZAMft

objawem są próby, by młodzi prawni
cy zaczynali swą praktykę od gminy.

Samorząd powiatowy, zdaniem 
mówcy, nie może spełniać dobrze swe
go zadania z powodu częstych zmian 
przewodniczących, fc j. starostów. 

Samorząd wojewódzki, sprawo, 
zdawca uważa za fikcję, bo nie ma 
podstaw finansowych. Wojewódz
k i samorząd winien rozszerzyć 
kontrolę nad mniejszymi ogniwa

mi życia samorządowego. 
Również i w dziedzinie samorządu 

miejskiego, mówca widzi niedomaga
nia.

N ow a ordynacja wyborcza do sa* 
morządów 6 większych miast w Polsce 
wprowadza do rad miejskich element 
gospodarczy, co może usunąć walki 
polityczne.

P o g lc iu
Mówca przechodzi dalej ao  charak

terystyki działalności K. O. P., uważa
jąc, że budżet K. O. P. jest za mały w 
stosunku do zadań, jakie spełnia.

Policji mamy za mało, jeśli się u# 
względni stały rozrost mihst, powsta* 
wanie nowych osiedli i przyrost lud
ności. Zwiększenie w  budżecie pozycji 
na policję jeszcze nie pozwoli wyrów
nać braków w etatach.

Po przedstawieniu szeregu bolączek 
w tym dziale

sprawozdawca stwierdził, że poty 
cja nasza stoi na wysokim poz<c«

, mie, ale trzeba, aby i  obyw ate l 
uznali fę ciężką i  ofiarną pracę, 
współdziałając z policją, a wów
czas i bezpieczeństwo ich się zwię*

kszy.
Działalność Głównego Urzędu Staty 

stycznego, mówca ocenia z uznaniem, 
podnosząc tylko konieczność szybsze
go ukończenia prac nad spisem ludno* 
ści i przeprowadzenia powszechnego 
spisu rolnego.

Z a g a t S n ie n ie
p r a s y

Po zanalizowaniu budżetów przed# 
siębioratw sen. Kleszezyński

powraca jeszcze do kwestii nie. 
uregulowania spraw prasowych i

konfiskat.
Obowiązujące ustawy są różne w róż

nych dzielnicach, a rozporządzenia są 
zupełnie niewystarczające. Dowol* 
ność konfiskat daje zawsze duże możli 
wości do nadużyć, często wytwarza się 
rozgoryczenie. Konieczną jest.z  tego 
powodu nowa ustawa prasowa, o któ* 
ią parlament się upomina. Musi być 
cna surowa, ograniczyć samowolę, 
chronić cześć ludzką i prawdę.

Sen. Fleszarowa zapytuje, czy wy
konywany jest okólnik w sptąnde 
stypendiów samorządowych dla 
uczącej sie młodzieży wiejskiej, 
poduosi z uznaniem działalność 

<,r)alszY.«aa na stronie
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Sprawa pracy dla uczestników 
walk o Niepodległość

f t o z p o r z g c f t c n i e  M i n i s t r a  S p r a w  K o /s h o i& y c h
Warszawa, 10. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 

Minister Spraw Wojskowych wydal 
rozporządzenie o sposobie udowod# 
nień czynnego udziału w  walkcah o 
niepodległość Państwa Polskiego. — 
Czynny udział w walkach o niepodles 
głość, uprawniający do ubiegania się o 
pracę w trybie i warunkach ustawy z 2 
lipca 1937 r. stwierdza zaświadczenie, 
wystawione przez właściwe władze 
wojskowe.
Zaświadczenie otrzymywać mogą o# 
soby, które należały do następujących 
organizacyj lub formacyj niepodległo# 
ściowych: Organizacja Polowa PPS., 
Związek Walki Czynnej, Związek 
Strzelecki, Strzelec, Armia Polska, Pol* 
skie Drużyny Strzeleckie, Sokole Dru* 
żyny Polowe, Drużyny Bartoszowe, 
Drużyny Tow. im. Kościuszko, Diąw 
żyny Podhalańskie, Legiony Polskie, 
Polski Korpus Posiłkowy, Polska Siła 
Zbrojna, Legion Puławski, Brygada 
Strzelców Polskich, Dywizja Strzel# 
ców Polskich, Pierwszy Korpus Pol# 
ski, 2 i 3 Korpus Polski. Oddziały 
Polskie w Odessie, Polska Oddzielna 
Brygada na Kaukazie, Oddziały na 
Murmanie, Oddziały na Kubaniu, 4 
dywizja gen. Żeligowskiego, 5 dyw. 
Syberyjski, Armia Polska we Francji,

(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) 
policji kobiecej, jak również K. O.
P., a riastępnie szeroko omawia

zagadnienie cenzury.
W yraża przy tym pogląd, że wsku

tek częstych i niekiedy nieuzasadnio# 
nych konfiskat czytelnictwo spada, a 
poza tym- publiczność .. przestajR- \yię# 
rzyć czasopismom stając się pódatniśj- 
sza . d l a . p l n l . e k . . -------- .........

Warszawa. 10. 2.' (PAT). Sen. Mi
chałowicz omawia światła i cienie w 
działalności Ministerstwa.

Tara, gdzie opinia publiczna nic mó# 
że sic wypowiedzieć otwarcie, zażży# 
na krążyć plotka ustna, a nawet pi
śmienna.

Aparat śledczy w Polśce może się 
poszczycić nie jednym fenomenal
nym sukcesem, ale od kilku lat nie 
może wykryć tajnego pisemka, ób* 
lewającego błotem wysókie czyń#

niki.
Zmiana nie nastąpi, póki . opinia pu# 

bliczna będzie nadal spętana.
Seń. Malinowski Maksymilian widzi, 

potrżebę uregulowania zagadnienia 
stosunku władz administracyjnych, dó 
ludu/polskiego. W  ludzie polskim c# 
bok’ niezwykle rózwittiętegó instynktu 
wolności, żyje instynkt potrzeby roz
woju gospodarczego. Umiejętne wyzy
skanie obu instynktów posiada dońio# 
słe znaczenie polityczne.

Sen. Horbaczewski omawia zągad# 
nienie normalizacji stosunków polsko- 
ukraińskich, domaga się ułatwień dla 
drobnych rolników ukraińskich.

Sen. Jeszke omawia nowe przepisy 
w pasie granicznym, wskazując na ich 
ujemne skutki dla .życia gospodarcze
go.- ... '

Prosi o  poddanie rewizji wprowa# 
dzonego systemu i wzorowanie się • 
ńa. przepisach państw sąsiednich, 
które również stosują przepisy 
ochronne, ale nie tak uciążliwe 
pod względem gospodarczym dla 
obywateli zamieszkujących pogra#

nicze.. :
Porusza też mówca ostatnie procesy 

i sprawę obsadzania stanowisk urzę
dowych na Pomorzu, wyrażając opi

nię, że odbije się to  pod względem go# 
spodarczym, ujemnie dla Zienii pomór*
skiej i  poznańskiej.

Sen. Serożyński rózważa stosunki w 
gminach miejskich na Ziemiach zachód 
nich. Stwierdza pewną poptawę finan
sową gmin zbiorowych., choć jeszcze 
jest dużo braków.

POW ., Zarząd Związku Wojskowych 
Polaków, Naczelny Polski Komitet, 
Naczelna Rada Polskiej Siły Zbrojnej, 
Organizacja Werbunkowo#Agitacyjna, 
Pogotowie Bojowe PPSn Oddziały O# 
brony Lwowa, Organizacje Przygoto# 
wawcze do powstania wielkopolskie# 
go, Batalion pograniczny nr. 1 w 
Szczypiómie, Pomoc Robotników i 
Żołnierzy, Służba Straży i Instytucyj 
Wojska Wielkopolskiego, Straż Lu# 
dowa, Obrona Krajowa na Pomorzu, 
Fułk Strzelców im. Bartosza Głowa* 
ckiego, Oddział MikuFniecki, Oddzia# 
ły  Polskie we Włoszech, Legiony w 
Finlandii, Samoobrona Ziemi Gru# 
dzińskiej, Samoobrona Litwy i  Biało# 
rusi, Partyzancki Oddział mj. Dąbrów 
skiego. Powstanie Śląskie pierwsze, 
drogie i trzecie, oraz Ochotnicza Legia 
Kobiet.

Ponadto zaświadczenie otrzymać 
mogą osoby, które nie należąc do or# 
ganizacyj lub for-macyj niepodległo# 
ściowych, brały czynny udział w wal# 
kach o niepodlełość Państwa Pol# 
skiegó.

Władzą właściwą do wydawania 
świadczeń jest wojskowe biuro histo# 
ryczne, komisja kwalifikacyjna POW. 
przy wojskowym biurze historycznym, 
DOK. nr. 7,. DOK. nr. 8 w zależności 
od tego, która z tych władz czy insty# 
tucyj przechowuje akta danej organi# 
zacji lub formacji niepodległościowej. 
Władzą właściwą do wydawania za# 
świadczeń dla osób, które nie należąc 
do organizacyj lub formacyj niepodle# 
głościowych, brały czynny udział w 
walkach o niepodległość lub osób, któ# 
re z jakiegoś innego, powodu nie o* 
trzymały zaświadczenia od władz woj# 
skowych, jest ogólna komisja orzeka# 
jąca"‘ptży wojskowym bTurże history#- 
cznym.

W  przypadku niemożności uzyska# 
nią zaświadczenia; od władz:łub insty* 
,tucyj wymienionych, zainteresowani 
powinni przedstawić ogólnej komisji

Krwawe żniwo śmierci 
w czasie strzelaniny na granicy

Ryga, 10. 2. (PAT) Według donie# 
sień z Talińa, wczoraj popoł; na grani
cy • estońsko-sowieckiej, koło miejsco# 
wości Ninas w okolicy: jeziora Peipus 
dwóch estońskich strażników granica# 
nych udało się saniami w towarzystwie 
furmaną na patrolowanie granicy.

Wczoraj około 4#tej zrana sowiecki 
dowódca straży granicznej w miejsco# 
wości Audawy zawiadomił placówkę 
estońską, że straż sowiecka natknęła się 
rzekomo na terytorium sowieckim na 
trzech strażników estońskich, którzy 
zamierzali aresztować rybaków sowiet, 
kich. Wynikła strzelanina i wszyscy 
Estończycy, t. zn. dwóch strażników l 
woźnica zostali zabici.

N a miejsce wypadku udała się mie
szana estońskossowiecka komisja śleó# 
cza, celem zbadania zajścia.

Popołudniowa prasa estońska, piszs, 
że -wykluczone jest, aby żołnierze estoft 
scy doskonale obeznani z terenem, mu 
gli przekroczyć granicę i że poprostu
"  ■— » ........................ ...................

Nowa książka
kanclerza H itlera

Warszawa, 10. 2. (Teł. wŁ - l  r.). 
Według wiadomości krążących wśród 
otoczenia kanclerza Hitlera, pracuje on 
obecnie nad drugą książką, w której 
omówi dorobek ruchu nąrodowossocja- 
listycznego w okresie pierwszych 5 lat.

N ie wiadomo do tej pory jaki będzie 
tytuł nowej książki.

orzekającej, poświadczenie wystawione 
przez ćónajmniej dwu świadków, ód# 
znaczonych krzyżem lub medalem nie* 
podległości, którzy jednocześnie z nim 
pełnili służbę w  jednej organizacji lub 
formacji . niepodległościowej, stwier* 
dzająć czynny udział w walkach o nie# 
podległość.

LSC H IM tR A  
R J E  SZCZEPCIE-TO TY!

Wrzenie w  Chinach
prowadzi do obalenia ranili Ctang-M-Szeka

Tokio, 10. 2. (PAT). Wedle donie# 
sień z różnych dzielnic Chin Hankou 
znajduje się w  przededniu zamachu 
stanu. W  Kantonie oraz prowincji 
Seczuan,. rosną wrogie nastroje prze# 
ciwko marsz. Czang#Kai#Szękowi. — 
Szczególnie

zaostrzona jest sytuacja w obecnej 
siedzibie b. rządu nankińskiego — 
Hankou z powodu rosnącego an* 
tagonizmu pomiędzy komunista# 
mi a Kuomintangiem oraz pomię* 
dzy zwolennikami wojny i po# 
koju. 116#ta dywizja kantońska, 
która miała wyruszyć na front, 
została w połowie stycznia roz# 
brcjona przez wojska nankińskie 
z powodu buntowniczych nastro# 

jów.
Członkowie Kuomintangu dokonali 
nieudanego zamachu stanu . przeciwko 
komunistom. Próba zamachu stanu 
Aiiała miejsce w Hankou dnia 4 b. m. 
Na Czele ruchu antykomunistycznego 
w Chinach .stoi przewódca chińskiej 
organizacji faszystowskiej Cze*LifeFu. 
Obecnie wyszło na jaw, iż tajemnicze* 
go podpalenia ambasady sowieckiej- 
w Hankou dokonali zwolennicy Cze#

zajście to jest aktem zemsty ze strony 
sowieckiej za poprzedni incydent nad 
jeziorem Peipus, w czasie którego — 
jak wiadomo — dwóch żołnierzy so
wieckich zostało zabitych.

P rzed s ię b io rs tw o  n a  szero ka  s k a le  
oszukańczym  tric k iem  a fe rz y s ty

liczne pretensje niektórych'Warszawa, 10. 2. (Tel. wł. — 1. r.) I 
Wśród przemysłowców i kupców czę# 
stochowskich wielkim uznaniem cieszył I 
się wybitny handlowiec Herman Ro# 
tenberg. Nikogo nie dziwił fakt, te  
ruchliwy handlowiec zakłada wielką ła 
brykę trykotaży. Po kilku tygodniach 
nastąpiło uroczyste otwarcie fabryki, 
przy czym Rotenberg wydał z tej oka# 
zji wielki bankiet.

Podczas bankietu Rotenberg zazna
czył wobec poważanych finansistów, że 
otrzymał poważne zamówienia z zagra 
nicy i jest w kłopocie, gdyż fabryka 
jego nie jest w stanie zamówień wyko
nać. Finansiści zainteresowali się spra
wą Rotenberga i zaproponowali mu 
spółkę. Rotenberg pobrał na poczet u. 
działu zaliczki w ogólnej sumie 37 tys. 
zł. i miał wyjechać do Anglii celem za# 
mówienia dodatkowych' maszyn. Minę# 
ło kilka tygodni, a Rotenberg nie da# 
wal znaku życia. Wysłane do Anglii 
listy wróciły 5 dopiskiem „adresat nie
znany'*. Do zarządu fabryki zaczęły

’ ^naaływaź : ławiadtimiepla nrotejeic

Sgrsw a te .  R a d z iw iłła
Warszawa, 10. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 

Głośna sprawa. o ubezwłasnowolnienie 
ks. Michała Radziwiłła, ordynata anto# 
nińskiego, przybrała sensacyjny obrót. 
Po zakończeniu badania świadków 
przez Sąd grodzki w Ostrowiu, prze# - 
prowadzone ma być-badam e ks. Micha 
ła Radziwiłła, co będzie mogło nastą# ' 
pić dopiero po powrocie księcia z Frań 
c ji . '.

Że względu na to, źe pełnomocnicy 
księcia “zapowiedzieli powrót księcia la# 
tern, dó 'tego, czasu sprawa będzie za
wieszona. ' ,

Li#Fu.
2  Hongkonku donoszą o  wrogich 

nastrojach ludności wobec marsz. 
Czańg#Kei#Śzeka. Obecnie nadeszły 
wiadomości, że
. podcażs walk o Nankin zginęło

50 tyś. żołnierzy kantońskich. Po# 
nadto cofające się z Nankinu woj# 
ska chińskie ostrzeliwały z karabi* 
nów maszynowych oddziały kan# 

tońskie.
Żandarmeria w Kantonie wpadła na 

trop spisku, który miał na celu doko# 
nanie ■, zamachu stanu. Przypadkowo 
pcdtżas' rewizji w dwóch lombardach. 
karitońśkich znaleziono listę spisków# 
ców. 8 b . m. aresztowano-w Kantonie 
około - -2.000 Ghińczykó w. Spiskowcy 
usiłowali przemycić : broń- i amunicję 
nadżónkaćh, które wpadły w ręct 
władz.

Czeskie informacje
o w izyc ie  w ęg ie rsk ie j

Warszawa, 10. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
Na,czelny organ czechosłowackich a# 
grariuszy „Venkov** zamieszcza m. in. 
wiadomościami, dotyczącymi wizyty re 
genta Węgier Horthyego w Polsce, 
notatkę, że jedną z p :erwszych stacji, 
na których .zatrzymał się pociąg dwór# 
ski,. wiozący regenta. Węgier, był Cheł# 
raek. ■ . ■ ■

„Venkov“ przytacza notatkę jednego 
z pism, w której czytamy opis powita# 
nia regenta przez władze, obywatelstwo 
oraz wszystkich- pracowników fabryki 
obuwia „Bata** w Chełmku. Tytuł tej 
notatki brzmiał: „Fabryka „Bata** a  po 
witanie regenta Węgier**;

weksli 
-osób.

Koroną tych niespodzianek była wl# 
żyta przedstawicieli zagranicznych fa# 
bryk maszyn, do których zwrócił się 
Rotenberg. Jak się okazało wszystkie 
maszyny sprowadził na warunkach kre 
dytowych, wpłacił tylko małą zaliczkę. 
Przerażeni finansiści wówczas zawiacto 
ipili. policję. ’ ’

Dopjęro .wyszła,na jaw cała oszukali 
cżą aferą. Oszukańczy Rotenberg zna# 
ćzńą część surowców sprzedał od ręki 
za niską c e n ę .Nadto pobrał liczne 
.kwoty tytułem kaucji od zaangażowa# 
nych pracowników, m. in. od jednego 
kasjera otrzymał 4 tys. zł. Dostawcy 
.surowców ponieśli straty na 80 tysięcy 
'złotych. Duże straty poniosły firmy 
techniczne budowlane, którym Roten# 
berg wypłacił za różne instalacje bez# 
wartościowe weksle.

Ogółem oszust zdołał poszkodować 
liczne osoby na sum ę'200 tys. zł. Za 
Rotenbergiem, który zaopatrzył się w 
paszport zagraniczny, rozesłano listy 
eań«&.- »«■-.< —.....- . ...
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W  dniu 3 lutego w Kijowie obcho
dzono rzadki w stosunkach sowieckich 
jubileusz. Przewodniczący C IK a Ulcra 
iny Sowieckiej i członek prezydium R i 
dy Naczelnej ZSSR, t. zw. „wszech- 
akraiński starosta", Grzegorz Pietrow* 
ski, obchodził 60-tą rocznicę swych u* 
rodzin a jednocześnie lS-tą rocznicę 
sprawowania funkcji przewodniczące. 
gp.C lk‘a w  tej sowieckiej republice, 
która jest drugą co do obszaru i ludno, 
foj wśród 11 republik tworzących' zwią 
ztk sowiecki.

Rzadko zdarzało gię w ostatnich cza
dach, aby jakiś dygnitarz sowiedki ob
chodził jubileusz lSdecia swej władzy 
na tym samym stanowisku, na które go 
wyniosła rewolucja bolszewicka. Rząd* 
kim również jest wśród starej genera
cji bolszewickiej obchód 60-lecia uro» 
dżin. N ikt bowiem inny jak Stalin wy< 
tępił starych bolszewików, przeciwko 
którym toczył szereg głośnych proce
sów w ostatnich latach. Z  powierzchni 
życia politycznego w Sowietach znik» 
nęły postacie dawnych współpracow
ników Lenina. Jeśli chodzi zaś o wy* 
sekie stanowiska urzędowe to  i tutaj 
zelazna miotła dyktatora sowieckiego 
trągle dokonywała licznych zmian za
równo w rządzie ZSSR, jak i  w rzą» 
dach poszczególnych republik narodo
wościowych.

Tym więcej zasługuje na uwagę ob* 
chodzone w Kijowie 60-Iecie urodzin 
Crzegorza Pietrowskiego, który w 
tym dniu otrzyma! depeszę gratulacyj* 
ną od samego Stalina, od rządu ZSSR, 
od prezydenta Najwyższej Rady 
ZSSR, Kalinina oraz od innych dygni
tarzy sowieckich^ Stalin w swej depe* 
szy gratulacyjnej nazywa Pietrowskie
go prawdziwym bolszewikiem, który 
nie zboczył z linii partyjnej i konse
kwentnie walczył o nierozerwalność 
węzłów łączących Ukrainę z Sowieta
mi. Niezwykły ten jubileusz uroczyście 
sprawiony „wszechukrjmskiemu sta* 
roście'4 Piotrowskiemu, wywołuje w 
pamięci szereg wydarzeń, które miały 
miejsce w czasie jego urzędowania na 
Ukrainie.

W  okresie wojny-domowej Pietrow* 
ski należał do przewM tów komunisty 
tznych wysłanych przez Lenina na U- 
krainę wraz z t  zw. gwardią czerwoną, 
aby zwalczać ukraińskie odrodzenie 
narodowe i na skrwawionych bagne* 
łach oprzeć ustrój sowiecki, tak obzy 
psychice ukraińskiej. W  tym okresie 
Pietrowski urzędował w osławionym 
Czeka i lysiące ofiar tej krwawej insty 
•  cji mogłyby dziś zaludnić niejedną 
dzielnicę Kij.-wa, w którym spnwu-e 
swe rządy Piotrowski, A potem, kiedy 
armia czerwona obsadziła wszystkie 
prowincje Ukrainy, Pstrow ski zapo 
czątkowął g*-omądne prześladowanie 
poszczególnych- grup inteligencji ukra
ińskiej. Jak nieraz oświadczał, najblii* 
szym celem władzy sowieckiej jest wy 
uiszczenie inteligencji ukraińskiej, for

U w a n a i

t e  l i i i  i  „ l o i e f

wobec oąromnego popytu na szczęśliwe losy, których zapas jest już na 
wyczerpaniu. Każdy więc, kto  pragnie nabyć los I-ej klasy, winien to 
uczynić jak najrychlej, zaś wszyscy dotychczasowi Klienci proszeni są 
usilnie o łaskawe bezzwłoczne wykup enie odłożonych dla Nich losów.

C I Ą G N I E N I E  J U Ż  D N I A  I 7 -g o  B . M. 

N i e z m i e n n i e  s z c s e ^ ś l i w a  f i o l e R t u r e

.n a d z i e j a
L W Ó W ,  L E G I O N Ó W  11.

mułującej dążenia niepodległościowe 
Ukraińców i kierującej ruchem p-ze* 
ciwsowieckitp. „Należy pozbawić na
ród jego mózgu, a tedy nic nie stanie 
na przeszkodzie utrwaleniu komunizmu 
na Ukrainie '.

Ten okres niszczenia inteligencji u- 
kraińskiej trwał kilka lat, a o jego roz
miarach świadczą znane już dzisiaj da
ne o tysiącach nauczycieli ludowych 
uczonych, literatów, artystów*, lekarzy, 
inżynierów, duchownych, bądź to roz* 
strzelanych, bądź też zesłanych na 
Wyspy Sołowieckje. Następnie przy
szła kolej na bardziej aktywną częśi 
włościan ukraińskich, sprzeciwiających 
się kolektywizacji rolnictwa Straszli
wa klęska głodu w roku 1932, jak w 
swoim czasie doniosły dzienniki angiel 
skje, pochłonęła około 6 milionów o* 
fiar. N itdość na tym, — opornych wja 
ścian ukraińskich zsyłano na Syberię 
lub na daleką północ, a na Ukrainę 
sprowadzano ■ komunistów , moskiew
skich z centralnej Rosji, aby wzmocnić 
żywioł rosyjski na l Ikrainie.

Trzecim etapem działalności Piętro, 
wskiego na Ukrainie były masowe 
prześladowania komunistów narodo
wości ukraińskiej, którzy nie mogli po 
godzić się z rabunkową gospodarką 
moskiewską na ongiś bogatej Ukrainie 
i którzy tworzą li t zw opozycję na
cjonalistyczna W  jednym tylko roku 
3933-jm aresztowano około 27009 człon 
ków komunistycznej partii Ukrainy, 
oskarżonych o opozycję nacjonalisty, 
czną. Dodajmy do tego ostatni okres 
urzędowania .starosty wszechukraiń- 
skiego", kiedy w ciągu 6 miesięcy w 
sądach sowieckich na Ukrainie zapi- 
dło przeszło (-003 wyroków śmierci, a 
otrzymamy ponury bilans rządów 
Grzegorza Pietrowskiego na Ukrainie.

Nic też dziwnego, że Stalin w tak 
serdecznych słowach ujął swe życzę*

Rozprzężenie programowe w endecji —  Krytyka statystyki 
narodowościowej prof. E. Romera

T O  SIĘ NAZYW A „BYĆ SOBĄ“ 
N a łamach prasy warszawskiej toczy

się żywa polemika, wykazująca niezwy- 
k ły  wprost bałagan programowy, jaka 
zapanował w Stronnictwie Narodowym 
na odcinku polityki zagranicznej. Za* 
częło się od niedyskretnego pytania 
rzuconego pod adresem Endeków przez 
„Kurier Poranny*1, zapytującego co o- 
znacza fakt systematycznej rozbieżno’ 
ści poglądów, panujących wśród czoło* 
wych publicystów endecji, spośród kló* 
rych Stanisław Stroński na łamach 
„Kuriera Warszawskiego1" i „Polonii" 
popiera politykę frontu Morges, natcy 
miast Stanisław Kozicki na łamach 
„Warszawskiego Dziennika Narodowe*

U w a g a!

nia dla swego stupajki i wykonawcy je I luje w pamięci każdego krwawe rze 
go woli na Ukrainie. Grzegorz Piętro- zie * klęski terroru i prześladowania 
wski zawsze był cieniem Stalina na U- jakich widownią byłat  Ukra;na pod 
krainie, a jego 60decie urodzin wywo- * ;ego rządami.

P K O
P E W N O Ś Ć
Z Ą J J F A N I B

O s s e z w ć l n o ś ć

n a g r o d z o n a
System atyczne w p łacan ie  po zł 5.- 
m iesięczn ie na k siążeczkę pro5* 
m iow aną PK O  serii V zapew nia  
po upływ ie Q1lz łat kapitał 
zł 800.—, a  po uzyskaniu premii 
za wytrwałość naw et zł 1.000.- 
Próez teg o  co trzy m iesiące  loso
w an e s ą  p r e m ie  za s y s te m a 
tyczne oszczędzanie w  w ysokości 
złotych 5 0 0 .-, 2 5 0 ,-, 100.- i 5 0 .-  

K s ią ż e c z k i  n a  k tó r e  p a d ły  
p r e m ie ,  b io r ą  u d z ia ł  w  d a l
s z y c h  p r e m i o  w a n i ą c h .

go** obdarza sympatią politykę Min. 
Becka. Co się stało z  własnym — o ile 
taki był — programem w tej dziedzi. 
nie?

N a  to niedyskretne pytanie wprost 
z  nerwowym pośpiechem odezwały się 
ze strony endecji głosy, w  których jesz* 
cze jaskrawiej uwydatnika się niesfycha 
na dekompozycja, panująca u> tym  
Stronnictwie. Marian Seyda oświad
czył, „że „Kurier Poznański" był, jest 
i będzie zawsze sobą...'*. „Kurier Po* 
ranny* na marginesie tej odpowiedzi p, 
Seydy słusznie stwierdza, że oświad
czenie to

„Stawia sprawę ..Kuriera Poznańskiego" 
aa nowej płaszczyźnie.

Zachodzi teraz pytanie, jak czołowe czyn* 
niki organizacji partyjnej pogodzą ów „sa» 
modziefr.y byt" „Kuriera Poznańskiego" z 
przestrzeganą w partii zasadą dyscypliny.

Odpowiedź może być znowu tylko jedna: 
stanowisko „Kuriera Poznańskiego" w śWe* 
tle jego własnych wynurzeń świadczy — o* 
bok sprawy p. St Strońskiego — o zupeł* 
nym rozkładzie partii i panującym w niej 
zamieszaniu programowym".

Rewelacyjne wprost oświadczenie w 
tej sprawie złożył wileński organ 
Stronnictwa Narodowego „Dziennik 
W ileński', będący mutacją „Warszaw
skiego Dziennika Narodowego". Stwier 
dzenię St. Kozickiego, że Liga Narc* 
dów jest narzędziem żydostwa i maso
nerii, skomentował „Dziennik Wileń
s k i  w takie pikantny sposób:

„Jedność obozu narodowego w Polsce po* 
lega na głębszych kryteriach, niż stosunek 
do Ligi Narodów. Jedność ta nie wymagała 
nigdy bezmyślności, ale uznawała zawsze 
i  wymianę myśli i różnice zdań w rozraa* 
itycn drugorzędnych kwestiach".

Słusznie zauważa „Kurier Poran
ny", że to co napisał „Dziennik Wileń
ski"

„Jest już szczwtem wszystkiego, co można 
1 ty ło  usłyszeć z szeregów .St-. Narodowego.

Bo na czym polego różnica zdań pomię* 
dzy p. St. Strońskim a  p. SL Kozickim w 
sprawie Ligi Narodów?

N a  w y j ą t k o w o  p r z e j r z y s t e j  
sprzeczności: p. Kozicki twierdzi, ic  Liga 
Narodów jest narzędziem żydostwa i ma
sonerii, a p. St. Stroński tej opinii się prze* 
ciwstawia.

„Dziennik Wileński", rodzony i  nieposzła 
kcwany brat „Warszawskiego Dziennika 
Narodowego" oświadcza, że spór o  to za* 
gadnienie dotyczy sprawy d r  u g o r  z ?d> 
n e g o znaczenia.

Dosłownie: d r u g o r z ę d n e g o .
Składamy broń. Jeżeli opinia p. SL Kozic* 

określającego Ligę Narodów jako ną*S S e l
iędzynarodowego żydostwa i  ma* 

sonerii dla organu tak miarodajnego, jak 
„Dziennik Wileński", jest sprawą— drugo* 
rzędną, w e s z l i ś m y  z l a b i r y n t u  w 
d ż u n g l ę .

Już nic teraz nie wiemy. A  raczej wiemy 
tylko jedno: że w Stronnictwie Narodowym 
nie wiedzą, co czynią- Tak musiało wygłą* 
dać w  Węży Babel, w  najkrytyczniejszym 
momencie, kiedy Węża się już waliła.

P, Marian Seyda w „Kurierze Poznań* 
skim" określa tę sytuację wztuośle i  zWę* 
źle: „być sobą"."

BŁĘDNA STATYSTYKA NARODO. 
WOSCIOWA PROF. E. ROMERA

Przed paru dniami omówiliśmy na 
naszych łamach niezwykłą działalność 
historiozoficzną prof. E. Romera. Dziś 
notujemy krytyczną ocenę znanej bro
szury Romera pf, „Zagadnienie przy
rostu ludności ziem południowo-wscho-. 
dnich Rzplitej Polskiej*. Jak wiadomo 
broszura ta odbiła się głośnym echem 
w  oponii publicznej, budząc zrozumiałe 
zaniepokojenie ze względu na pesymi
styczne i panikarskie wprost wnioski, 
jakie ze swoich zestawień prof. Romer 
wyciągnął. Zaniepokojenie to było tym 
słuszniejsze, że głos prof. Romera był 
w tym wypadku głosem wybitnego fa
chowca. Tymczasem okazuje się, że 
prof. Romer w statystyce swej popełnił

(Dalszy ciąg na str. 7*mej)
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Warszawa, 9. 2. (PAT). W  dalszym 
ciągu debaty nad budżetem Min. Spra« 
wiedliwości referent stwierdza, iż żeby 
uniknąć piętna więzienia, odsiadywać 
nego nieraz za stosunkowo drobne 
przewinienia,

mówca proponuje chłostę. 
Podnosi następnie wielkie wartości pra 
ty  w systemie więziennym.

to największa plaga więźniów. Dla* 
Brak pracy i  przeludnienie więzień 
tego winny być ograniczone meto* 
dy mechanizacji pracy, by jaknaj* 
większą ilość więźniów zatrudnić. 
N a azkończenie mówca analizuje bu*

dżet, zapowiadając, że o ile p. minister 
skarbu zgodzi się na projektowane 
przeze mnie podwyższenie wpływów, 
wówczas zaproponuję podniesienie wy 
datków w par. 11 dz. 3. — utrzymanie 
więźniów o 1 milj. zł.

Po referacie przyjętym oklaskami 
członkowie komisji zadają pytania, m. 
in. sen. Lechnicki zapytuje,

czy myśl sprawozdawcy o karze 
chłosty jest uzgodniona z Mini* 
sterstwem? Sprawozdawca sen. 
Fudkowski odpowiada, że jest to 
jego myśl indywidualna, nie u* 

zgodniona z Ministerstwem.

Sprauju
S. Pawelec porusza sprawę śmierci 

fp. Parylewiczowej i długiego trzyma* 
nia jej w areszcie,

żądając wdrożenia dochodzenia 
prezdw winnym trzymania ciężko 
chorej w areszcie śledczym bez 

doręczenia aktu oskarżenia?
Se®. Fleszarowa mówi na wstępie o 

trudnościach w zdobywaniu materiału 
statystycznego, dotyczącego wymiaru 
sprawiedliwości, po czym przechodzi 
do więziennictwa, twierdząc, że refe* 
rent przedstawi! to zagadnienie zbyt 
optymistycznie,

W  zakończeniu sen. Eleszarowa o- 
mawia jeszcze sprawę cenzury i miej* 
sca odosobnienia, proponując zastąpię* 
nie ich postępowaniem przed sądami.

P r a w o
m a l i e ń s h i e

■ Sen. Jaroszewiczowa konstatuje, że 
wobec dużego przyrostu ludności, a 
jednocześnie w związku z niedostatecz 
nym postępem społecznym i gospodatr* 
czym należy się liczyć ze wzrostem 
przestępczości. Stan zdrowotny gma* 
chów więziennych nie jest najlepszy, 
chociażby z powodu przepełnienia. Na 
stępnie sen. Jaroszewiczowa podnosi, 
że jeszcze nie została ukończona kody
fikacja. Mówczyni szczególnie chodzi o 
prawo małżeńskie, istniejący bowiem 
stan jest nienormalny. Proponuje u* 
tworzenie specjalnych sądów dla spraw 
rodzinnych.

„Brudy prać trzeba, ale bez urządza* 
nia gorszącego widowiska".

Tak samo należy zastosować środki 
zaradcze w stosunku do procesów kry* 
minalnych, które stają się pierwszorzę* 
dnym żerowiskiem sensacyjnym dla 
prasy.

N i o p o t r z o h n o
a l a r m y

Pewne fakty budzą wątpliwości — 
oczywiście nie ma tu mowy c ogólnie- 
niu czy wszyscy prokuratorzy stoją na 
wysokości zadania. Do takich wypad* 
ków należą odezwanie się prokurato
ra w Wilnie: „Taka pani Pełczyńska". 
Ten prokurator powinien być zapo* 
znać się z historią walk o niepodle. 
głość i wiedzieć, że p. Pełczyńska jest 
kawalerem ,,Virtuti Militari" i innych 
wysokich odznaczeń i żę poza tym 
jest członkiem pąrląmenfii.

Po przerwie obiadowej zabrał głos 
en. Beczkowięz. Mówca podnosi, że

niektóre procesy aiarnufi opinię 
publiczną.

Może zbyt pochopnie szuka się 
zwłaszcza w administracji winowajców 
na podstawie anonimów. Sytuację o* 
gromnie utrudnia prasa. Należy wpły
wać właściwymi drogami, aby temu 
przeciwdziałać.

Niestety dzisiejsza atmosfera sprzy* 
ja wytwarzaniu fałszywego poglądu, 
że Polską rządzi korupcja. Sprzyja to 
szerzeniu sję defetyzmu.

P r z e s t ę p c z o ś ć
u i r a s i f i

Sen. Petrażycki twierdzi, że prze
stępczość w Polsce nie wzrasta i wt* 
dzi przyczynę tego stanu rzeczy w nie
ustabilizowanych stosunkach rodzin* 
nyeh, społecznyęh j politycznych. Prze 
chodząc do spraw sądownictwa, mów. 
ca twierdzi, że Sędzia wymierzając ka* 
tę, kieruje się tylko przy określaniu 
jej surowości sumieniem i przepisami 
prawa, a wiedzą sędziowie też o prz •  
ciążeniu więzień. Jednocześnie obniża, 
nie sankcyj karnych jest źle widziane 
w społeczeństwie. Stwarza to nie. 
ufność w stosunku do sędziów. W  
związku z wywodami referenta, mów
ca stwierdza, że zbyt liberalne stosowa 
nie urlopów i przedterminowebo zwoi 
nienia działać będzie demoralizująco.

S k a n d a l i c z n e
a f e r y

Sen. Kleszczyński również mówi o 
atmosferze, jaką wytworzyły ostatnie 
procesy na temat których pisano bar* 
dzo dużo, wymieniając znaczne sumy, 
a jak wynika potem z wyroków, sumy 
zdefraudowane są znacznie mniejsze. 
Rozmazywanie w prasie procesów — 
oświadczył mówca — jest szkodliwym

W ło c h y  w y c o f u ją  s ię  z  h is z p a ń s k ie j  b a ta lia ?

Sensacyjne kulisy odprężenia politycznego 
między W. Brytanią a Wiochami

Paryż, 9. 2. (PAT). Perspektywy od* 
prężenia politycznego między W . Bry* 
tanią a Wiochami znalazły potwier* 
dzenie w audiencji ambasadora angiel* 
skiego w Paryżu sir Erica Phippsa u 
min. Delbósa. Ambasador angielski 
poinformować miał francuskiego mini* 
stra spraw zagranicznych o przebiegu 
rozmowy, jaką odbył w Londynie 
min. Eden z ambasadorem Grandim 
na temat rychłego podjęcia. rozmów 
politycznych między Londynem a Rzy* 
mem, jak również o zgodzie rządu 
włoskiego na włączenie spraw hisz* 
pańskich do porządku dziennego tych 
rokowań.

Prasa francuska stara się wytłuma* 
czyć nowy zwrot w polityce wło*

Krwawa bitwa poiicfi 
z bandą kłusowników

Rzeszów, 9. 2. (P A T ). W  czasie o* 
bław y leśnej w gminie Stale pow iatu 
tarnobrzeskiego doszło d o  wym iany 
strzałów  m iędzy policją a kłusowni* 
kami. W  chwili, gdy posterunkow i 
w kroczyli do  lasu, kłusow nicy zasy* 
pali ich  gradem  strzałów  karabino* 
wych.

Id ą c g  na  czele oddziału kamen*

ńie tylko dla stosunków wewnętrz* 
nych, ale odbija się niepożądanym e< 
chem za granicą. Ministerstwo powin* 
no zmienić stan rzeczy.

Sen. Evert uważa, że przyczyny 
wzrostu przestępczości są jasne. Tyle 
mówiono o nich przy rozpatrywaniu 
innych budżetów. Ministerstwo spra* 
wiedliwości bowiem dźwiga na sobie 
jedynie skutki wynikające z tych przy* 
czyn. W  końcu mówca gorąco sprzęci* 
wia się wprowadzeniu chłosty.

Z ł o  k n e i ie c z n e
Sen. Serożyński opisuje pewną bła* 

hą sprawę, która przeszła do apelacji, 
wywołując niepotrzebne zadrażnienia. 
Sądzi, że rozdymanie takich drobnych 
spraw do wielkich rozmiarów jest bar* 
dzo szkodliwe dla państwa, a przy tyra 
nie celowe.

Sen. Rostworowski uważa, że budo* 
wanie więzień, to zlo konieczne. Nie 
wolno bowiem dopuścić do tego, by z 
powodu przeludnienia więzień wyroki 
nie były wykonywane. Co do chłosty, 
mówca nie uważa tego projektu za 
nie nadający się do dyskusji, kiedy in* 
ne metody nie skutkują. Zresztą jest 
szereg występków, które może w ten 
sposób da się wyplenić. Projek ten 
trzeba przemyśleć poważnie i spo* 
kojnic.

IS a d a ź y c ś a
W  dalszej dyskusji sen. Rudowski 

mówi o nagromadzeniu się procesów o 
nadużycia w wielu resortach,

to też wymiar sprawiedliwości mu* 
si być bardzo energiczny.

Sen. Jeszke twierdzi, że powszechnie 
znaną jest rzeczą, że sędziowie, proku* 
ratorzy i urzędnicy sądowi przy mini* 
malnych głodowych pensjach są prze* 
ciążeni pracą, siedząc nieraz po kilka* 
naście godzin dziennie.

Sprawą wywołującą niezadowolę*

skiej. Dzienniki podkreślają fakt, 
iż Włochy skłonne mają być wy* 
cofać swych ochotników w Hisz* 
panij oraz notują szereg objawów, 
które miałyby świadczyć o tym, 
jakoby we Włoszech tendencje na 
rzecz dalszego popierania generała 

Franco miały osłabnąć.
Wiadomości te wywołały zdziwienie 

w Paryżu, gdyż oczekiwano tu raczej, 
iż w związku z  nominacją von Ribben* 
tropa na stanowisko ministra spraw 
zagr. Rzeszy stosunki między Berli* 
nem, Rzymem a Salamanką zostaną 
jeszcze bardziej wzmocnione.

Przewodniczący komitetu niein* 
terwencji lord Plymouth odbył po 
kolei rozmowy z ambasadorami

dane posterunku Kazimierz Kozak 
został ciężko ranny. Przewieziono
go w stanie ciężkim do szpitala.

W wyniku obławy schwytano 2*ch
kłusow ników  z karabinam i w ręku. 
Pozostali zdołali zbiec. P o lic ji prowa* 
dzi energiczny pościg. N a  miejsce wy* 
padku  w yjechał sędzia śledczy

nie wśród sędziów jest przymus 
wyliczania się z ilości wydanych 

wyroków.
Sen. Gołuchowski mówi o niewłaści* 

wych metodach licytacyj, stosowanych 
przez „hieny licytacyjne" ze szkodą 
dla dłużników.

f * s - z e n > ó e w i e n f e
m i n .

( i r u b o u j k l e g o
W  czasie wczorajsezgo posiedzenia 

kom. budżetowej Senatu zabrał glos 
min. Grabowski stwierdzając, że poi* 
ski system penitencjarny jest jednym 
z najhumanitamiejszych. P. minister 
odpiera zarzuty co do żerowania prasy 
na występki, powołując się na wolność 
słowa, nadmieniając jednak, że nowy 
projekt ustawy prasowej jest już oprą* 
cowany. Następnie udziela p. minister 
wyjaśnień w sprawach więziennictwa.

W  sprawie zgonu Parylewiczowej w 
areszcie śledczym p. Pawelcowi odpo* 
wiem, że kodeks postępowania karne* 
go nie uznaje, żeby choroba była po* 
wodem uchylenia aresztu śledczego, 
ponieważ istnieją dobrze urządzone 
szpitale więzienne, a zwolnienie stwa* 
rżałoby niebezpieczeństwo to, które za 
chodziło przy aresztowaniu, to znaczy 
matactwa i zacierania śladów.

W  całej pełni solidaryzuję się z po* 
glądem p. senatorki Jaroszewiczowej, 
że

hasłem wszystkich rządów poma* 
jowych była i jest zdecydowana 
walka z korupcją, nadużyciami i  
kradzieżą grosza publicznego. Fcd 
tym względem nie może być żad* 

nych nieporozumień.
Wspomnijmy choćby mowę Mar* 

szałka Piłsudskiego w  r. 1926, że nie 
może być w państwie za dużo niepra* 
wości, ora zsłynną mowę p. marszałka 
Prystora, wygłoszoną przed paru laty 
na ten temat.

włoskim Grandim, francuskim 
Corbinem i sowieckim Majsldm. 

Rozmowy te były poprzedzone przez
naradę min. Edena z ambasadorem 
Corbinem, w toku której min. Eden 
poinformował go o  zarysowujących 
się możliwościach jiprozumięnią anajej* 
sko»włoskiego.

Ograniczenia a n tyżydow skie  
w e  W łoszech

Rzym, 9. 2. (PAT). Włoskie kola 
półurzędowe komunikują, że włoskie 
ograniczenia antyżydowskie nie są skie 
rowane przeciw Żydom włoskim, jako 
lojalny mobywaelom, lecz przeciw ży» 
dostwu światowemu, będącemu wro* 
giem faszyzmu

Zderzenie statków
Kopenhaga, 9. 2. (PAT). Koło pły* 

wającej latami „Adlersgrund" na po* 
ludnie od wyspy Bomholm zderzył 
się wczoraj wieczorem skutkiem gęstej 
mgły parowiec holenderski „Pluto" z 
greckim parowcem „Catharina". Skut* 
kiem zderzenia statek „Catharina" za* 
tonął, załogę jego, składającą się z prze 
szło 30 osób wziął na pokład statek 
„Walter Korte“,
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t M s w ie i i f e  s a b e n  
[»os5. śs. Kędziory

Wilno, 9. 2. (PAT) Dziś Sąd Ape
lacyjny w Wilnie ponownie rozpatry- 
wał sprawę Welwela Szczerbowskiego, 
oskarżonego o zabójstwo w maju 1937 
w Brześciu policjanta Kędziory.

W  wyniku rozprawy Sąd Apelacyjny 
zmienił Szczerbowskiemu karę śmierci 
jja dożywotnie więzienie.

3.467 zsbstych — 864 zniszczonych domów

B a r c e b n a
Barcelona, 9. 2. (PAT). Oświadcze

nie burmistrza Barcelony ujawniło
olbrzymią cyfrę ofiar, jakie padly 
w czasie bombardowania lotnicze
go miasta w czasie od lutego ub. 
roku. Liczba zabitych i ciężko ran

nych wynosi — według oświadcze-

w  g r y z a c h
nia burmistrza — 3.467 osób, 

przy czym znaczną większość stanowią 
kobiety i dzieci. W  okresie 12 miesięcy 
miasto bombardowane było 23 razy.

Całkowicie lub częściowo zostały 
zniszczone 864 domy.

Nie odkładaj di? jutra!

Kud jeszcze dziś Sos
d o  I -s z e j K la s y  41 L o t e r i i  
w  D O M U  B A N K O W Y M

Schiltz i fees
L w ó w ,  plac M a r i a c k i  6-7 

(róg ul. Kopernika) 3066
C ią g n ie n ie  17-go b . nt.

Wznowienie masowej emigracji do Ameryki
Sensacyjny wywiad z delegatem
m ięd zyn aro d o w eg o  b iu ra  od spraw  bezrobocia , em ig rac ji i pracy

Warszawa, 9. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 
W  niedzielę dnia 6 bm. przybył do 
Warszawy szef sekcji bezrobocia, za* 
trudnienia i emigracji Międzynarodo
wego Biura Pracy w Genewie dr. Pier* 
re Waelbroeck, który w ciągu cało
tygodniowego pobytu w Polsce zapo* 
znawać się będzie w głównej mierze 
z zagadnieniem emigracyjnym. Dr. 
Waelbroeck udzielił prasie szeregu in- 
formacyj, dotyczących prac emigracyj
nych Międzynarodowego Biura Pracy.

N'a zapytanie, jaki jest cel jego wi
zyty w Polsce, dr. Waelbroeck oświad 
czył, że objąwszy setosunkowo nieda
wno w Międzynarodowym Biurze 
Pracy kierownictwo sekcji, zajmującej 
się sprawami emigracji, uważał za pil
ny i miły obowiązek zaznajomić czyn
niki urzędowe w Polsce z programem 
tych prac i zapewnić sobie współpracę 
Polski.

Współpraca ta posiada tyra więk
szą wagę, że — jak  twierdził dr. 
Waelbroeck — przeżywamy obe
cnie okres rozwoju ruchu emigra
cyjnego, w którym Polska rozmia
rami swej emigracji staje ponow
nie w pierwszym rzędzie państw 

emigracyjnych całego świata.
Jest rzeczą oczywistą, że odbudowa 

równowagi musi zmierzać do przy
wrócenia

normalnej wymiany międzynaro
dowej,

podobnie jak i do przywrócenia wy- 
miany towarowej i kapitałów. Do 
niedawna brak rynku zbytu dla pło
dów rolnych powstrzymywał szereg 
krajów od czynnej polityki emdgraicy!. 
Co-osadniczęj. Od kilku jednak lat 

wiele państw południowo - amery
kańskich wyraża chęć przystąpię- 
nia do takiej polityki i osadzenia 
rolników europejskich na terenach 

leżących odłogiem.
Ale pomimo to osadnictwo w tych 

krajach nie przybiera większych roz* 
toiarów. W ynika to z bardzo znacz- 
Łych kosztów, jakich wymaga emigra- 
Oja osadnicza. I tak

Król W. Brytanii
gościem prez . Lebrun

Londyn, 9. 2. (PAT). Według komu
nikatu urzędowego, król i królowa zło 
żą wizytę oficjalną prezydentowi Le
brun w Paryżu. Wizyta angielskiej pa
ry królewskiej we Francji trwać będzie 
od 28 czerwca do 1 lipca br. W  czasie 
pobytu we Francji król Jerzy 6-ty do
kona odsłonięcia pomnika ku czci po
ległych w czasie wojny światowej Au
stralijczyków w Villers Bretonneuz.

Tajny układ
anglo -  am erykański?

Waszyngton, 9. 2. (PAT). W liście 
•kierowanym do senatora Pittmana, 
Przewodniczącego komisji' spraw za
granicznych Senatu, sekretarz stanu 
Cordell Hulł zaprzeczył, jakoby ist- 
n*ał jakikolwiek układ na wypadek 
wojny pomiędzy St. Zjedn. a W . Bry
tanią. Jednocześnie sekretarz stanu za
przecza wiadomościom o istnieniu u- 
kładu w sprawie współdziałania floty 
«• Złęda, z iaaym aafetsga.

osadnik nie jest w stanie pokryć 
kosztów przejazdu morskiego, ce. 
ny kupna działki i  t. d. Państwo 
nie jest w stanie ponosić skutków 

odpływu gotówki,
będącego konsekwencją większej emi
gracji osadniczej. Wskutek tego, by 
pokonać te trudności,

trzeba obniżyć koszty związane 
z emigracją osadniczą ( rozłożyć 

spłaty na dłuższe terminy.
Międzynarodowe Biuro Pracy idąc

Szczegśiewy isiwsm powitania

Bsstowege isssh w s to li
Warszawa, 9. 2. (PAT). Uroczysto

ści powitalne w związku z przyjazdem 
do stolicy J. W. Regenta królestwa 
Węgier admirała Korthy‘ego zostały 
już przez komitet obywatelski ustalo
ne. Dostojny Gość przybywa do W ar
szawy na dworzec wileński dnia 9 bm. 
o godz. 14.20, po czym wraz z panem

Junackie hufce pracy 
kuźnią obywatelskiego wyrobienia

Warszawa, 9. 2. (PAT). W  czasie 
piątkowych obrad nad budżetem M. 
S. Wojsk, w komisji senackiej po re
feracie sprawozdawcy i przemówieniu 
p. ministra spraw wojsk, podanym 
przez nas w dniu 5 bm. wywiązała się 
dłuższa dyskusja, w trakcie której mię
dzy innymi zabrał głos sen. Zarzycki. 
P. senator poruszył sprawę rozbudowy, 
przemysłu wojennego i rejonu bezpie
czeństwa.

Niezależnie jednak od powyższego, 
podzielił się z obecnymi na komisji 
wrażeniami, jakie odniósł przy zwie
dzaniu latem terenów dalekiej prowin
cji, objętych pracą hufców junackich. 
Sen. Zarzycki w swym przemówieniu

Włochy jawnie
poprą gen. Franco

Rzym, 9. 2. (PAT). Od paru dni 
„Giomale d ‘Italia“ ogłasza rewelacje 
na temat francuskich dostaw wojsko
wych dla rządu walenckiego. Rewela
cje te wywołały zaniepokojenie w tu
tejszych francuskich kolach dyploma
tycznych, które wyrażają opinię, że 
kampania „Giornale d‘Italia“ może stać 
się argumentem uzasadniającym ewen* 
tulną pomoc włoską dla rządu generała 
Franco.

t a n s ja  w y lud n ia  się
Paryż, 9. 2. (PAT). Na plenarnym 

posiedzeniu Senatu odbyła się dysku
sja nad interpelacją senatora Jerzego 
IPemot w sprawie spadku urodzin we 
Francji, „który zagraża życiowym inte
resom kraju". Debata ta, w czasie któ
rej obecny był szereg ministrów, odby
ła się w atmosferze poważnej troski. 
Senator Pernot interpelację swą na- 
zwał krzykiem alarmowym,

po myśli rządu polskiego postawiło 
sobie za cel umożliwić współpracę 
państw zainteresowanych w dziedzinie 
osadnictwa i w tym celu zwołało na 
dzień 28. bm. do Genewy konferencję 
ekspertów, delegowanych przez rządy 
tych państw. W  konferencji wezaną u* 
dział obok ekspertów państw emigra
cyjnych, a więc i Polski, także eksper
ci państw południowo » amerykań
skich.

Prezydentem Rzeczypospolitej odje- 
dzie na Zamek Królewski.

Drugim momentem uroczystości po
witania przez ludność stolicy J. W . Re
genta królestwa Węgier będzie składa
nie przez Dostojnego Gościa wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza, co 
nastąpi o godz. 15.40.

podkreślił, iż praca junaków jest na 
ogół bardzo wydajna, co zgodnie też 
stwierdzają specjaliści, nie miał też 
dość słów uznania dla faktu, iż choćby 
junacy nasi w czasie prac swych w te
renie bytować muszą w warunkach 
prymitywnych, życia żołnierskiego w 
polu, mieszkając w namiotach, to na
strój jednak w tych szeregach panujący 
zawsze jest doskonały.

Społeczeństwo też jest wszędzie, 
gdzie tylko miało możność zetknięcia 
się z junakami, bardzo zadowolone z 
ich pracy i otacza obozy naszych huf
ców junackich szczęra i rosnącą sym
patią

Rozmowy min. Berka 
z min. Koiomanem

Warszawa, 9. 2. (PAT). Węgierski 
minister spraw zagranicznych p. Kolo- 
man de Kanya powrócił w dniu 8 bm. 
w towarzystwie ministra Becka z Bia
łowieży do Warsazwy. Min. de Kanya 
podejmowany był śniadaniem przez 
prezydenta m. st. Warszawy, zaś w go
dzinach popołudniowych odbył roz
mowę z min. Beckiem.

B u rz liw a  m anifestacja
Czerniowce, 9. 2. (PAT). W Czer- 

niowcach miały wczoraj miejsce wiel
kie manifestacje uliczne zwolenników 
partii „Wszystko dla kraju", w któ
rych wzięli udział głównie przybyli z 
okolicznych wsi chłopi. Kiedy jednak 
kilkutysięczny tłum uformował po
chód przez ulice miasta, władze poli
cyjne nie zezwoliły na jego przemarsz 
i nakazały przywódcom rozwiązanie . 
pochodu. i

K oR S te rn sc ja  i w i h  
wśrós p o b i l i  komunistów
Warszawa. 9. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 

W edług krążących tu pogłosek on o  
gdaj

rozstrzelani zostali w R°»jl So
wieckiej wybitni przedstawiciele 
t. zw. polslaei partii' komunistycz. 
nej m. in. Leński -  uważany za 
wodza polskich komunistów, 
Neuman Jan Henpel, Bruno Ja

sieński i wielu ia-
Druga kolejka polskich komuni

stów
z Wierą-Kostrzewa na czele o- 
czekuje w moskiewskim więzieniu

wykonania egzekucji.
Powyższa wiadomość wywarła 

• wśród komunistów polskich piorunu- 
; jące wrażenie.

L ite w s k ie  b a b s r c y i is t e f o

Ryga, 9. 2. (PAT) Donoszą z Ko
wna, że magistrat Kowna postanowił 
zburzyć domek, w którym w r. 1819 
mieszkał Adam Mickiewicz i na miej
sce tego domu wznieść budynek kon
serwatorium muzycznego

Nieustan ia szykany
litew skich  w ła d z

Ryga, 9. 2. (PAT). Donoszą z Ko
wna o dalszych szczegółach rewizji i »- 
resztowania redaktora nacz. „Dnia 
Polskiego" Szwoynickiego. — Rewizja 
rozpoczęła się o 6»tej z rana i trwała 4 
godziny. Nie dała ona żadnych rezul
tatów. Mimo to Szwoynickiego aresz
towano i przewieziono do Wilkomie- 
rza, gdzie przesiedział w areszcie 3 dni.

Ponura statystyka
Talin, 9. 2. (PAT) Prasa estońska 

oblicza ilość osób, które rząd sowiecki 
wysiedli! przymusowo z nad granicy 
estońskiej do Turkiestanu i Syberii na 
40.000 do 50.000.

Ketariusze — raaiwsaMi
Ryga, 9. 2. (PAT) Donoszą x Ko

wna, że prokurator postawił w stan 
oskarżenia 15 notariuszy za poważne 
nadużycia finansowe na szkodę skarbu 
państwa. Jeden z tych notariusseów jest 
oskarżony o poczynienie tnalwersacyj 
na 5umę około ćwierć miliona litów.

Dworska żałoba
Białogród, 9. 2. (PAT). Śmierć księ

cia Mikołaja greckiego, ojca księżnicz
ki Olgi, małżonki ks. regenta Pawła, 
wywołała w całej Jugosławii żywy od
głos. Ogłoszona została Żałoba dwor
ska na okres trzech tygodni.

Oementl
Londyn, 9. 2. (PAT) Agencja Reu

tera donosi: Ambasador chiński wLon 
dynie oświadczył dziś, że nic mu nie
wiadomo o zwróceniu się Chin do rzą
du brytyjskiego z prośbą o interwen
cję w konflikcie chińsko-japońskim

Echa strajku fobiege
Tarnów. 9. 2. (PAT). Sąd Okręgowy 

w Tarnowie na sesji wyjazdowej w 
Mielcu skaza! 2 oskarżonych o  udział 
w strajku rolnym na 4 miesiące aresztu 
* jednego na 3 miesiące.
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Howy program prac Kół Gospodyń Wieiskśch
(hw) Już od kiłku lat prowadzone 

ią systematyczne prace w kierunku po- 
głębienia metod kobiecej działalności 
(gospodarczej i oświatowej na wsi, 
|W szczególności pewnego ujedno* 
licenia torów i  przystosowania metod 
'do możliwości i wymagań życia wiej* 
skiego — celem otrzymania bardziej 
jednolitych i  wydatnych wyników, u- 
eyskiwanych przez dobrowolne orga
nizacje gospodąrczo*rolnicze kobiece, 
jakimi są Koła Gospodyń Wiejskich. 
(Organizowane przez Min. Rolnictwa 
1 Reform Rolnych kursokonferencje 
'inspektorek Izb Rolniczych i  działa* 
'czek społecznych — z tych jedna w Spa 
le, następne we Lwowie i  Poznaniu, — 
'dały stwierdzenie konieczności prze
pracowania nowych wytycznych i pro. 
gramów prac dla Kół Gospodyń w ca* 
łym państwie. Uchwały konferencji 
szły w kierunku jak  najściślejszego 
powiązania form nauczania z możliwo* 
idam i polskiej rzeczywistości wiej
skiej, a zarazem z postępem, jaki już 
się dokonał wśród kobiet-członkiń 
Kół Gospodyń. Z inicjatywy Min. 
Rcln. i Ref. Roln. zostały opracowań* 
programy pracy oświatowo=gospodar» 
czej w  Kołach Gosp. Wiej., a miano
wicie programy kursów, konkursów 
i pokazów.

Kursy i pokazy prac były jedną a 
naida-wniej wprowadzonych metod 
działalności Kół. W  miarę rozwoju or
ganizacji, kursy i pokazy traciły stop* 
niowo dawny swój charakter propa* 
gandowy. Początkowo celem kursów 
było, obok udzielenia uczestniczkom 
pewnego zasobu wiadomości praktycz 
nych i pewnego minimum teorii 
ścisłe związanie uczestniczek z organi
zacją, która urządzała kurs, t. j. z Ko
łem Gospodyń i zawiązywanie Kół we 
Wsiach, w  których organizacji tej nie 
było. Obecnie, działalność oświatowa 
Kół G. W . przybiera coraz bardziej 
charakter rzeczywistego nauczania go* 
spodarczego, i tym samym staje się 
coraz bardziej celowa w  sensie po* 
wszechnego przysposobienia kobiety 
wiejskiej do spełnienia jej zadań. O 
ile bowiem uznajemy powszechnie, że 
praca rolniczo-oświatowa. nie rozciąg
nięta na gospodarstwo kobiece, byłaby 
niezupełna i mało skuteczna, o tyle ró* 
wnież musfeny żądać od tej pracy do* 
statecznego poziomu, systemu i  przy
gotowania fachowego sił instruktor, 
skich i kierowniczek.

W nowym opracowaniu, dokonanym 
pod egidą Min. Roln. przez Inst. Go* 
spodarstwa Domowego w  Warszawie^ 
oraz inż. Jadwigę Teleżyńską i inż. Zo< 
fię Prażmowską, inspektorki Izb Rol
niczych i zaopatrzonym w  przedmowę 
radcy Ministerstwa p. W andy Radzie
jowskiej, kursy K. G. W . są pozbawio* 
ne charakteru propagandy. Położono 
w opracowaniu nacisk n a  dostosowa* 
nie programów do warunków wsi; da
ją one uczestniczkom rzeczywistą mo
żność natychmiastowego wprowadzi* 
nia w  życie otrzymanych wiadomości. 
Obok opracowania kursów i pokazów, 
dano również opracowanie cyklu kon* 
kursów produkcji roślinnej, które 
mniej odbiega od dawnych progra
mów, systęmizujc natomiast, pogłębia 
i związuje pracę silniej z  warunkami 
życia gospodyni.

Wszystkim pracownicom oświato
wym i gospodarczym można gorąco 
polecić korzystanie z wydawnictwa, 
które świeżo ukazało się w druku p. t. 
„Wytyczne pracy w Kołach Gospodyń

Z u r n a le
K r o j e

W z o r y
Manekiny

R . L A N D A U
L w ó w , C s ą rn je c ft ię g o  £

Wiejskich", nakładem Książnicy dla 
rolników Centr. Tow. Organizacyj i 
Kółek Roln. w Warszawie, Kopemi* 
ka 30. Cena wydawnictwa, obniżona 
z zasiłku Ministerstwa Rolnictwa do 
zł. 1,20, udostępnia je każdemu. W za* 
kresie kursów znajdujemy w nim omó
wienie i wzorowe programy kursów 
żywienia rodziny, wypieku ciast, prze
twórstwa, higieny mleka i jego prze* 
tworów, porządków domowych, pra* 
nia i prasowania, szycia, trykotarstwa, 
tkactwa ręcznego, wraz z uwagami me 
todycznymi do programów i posługi

S io s t iu n s y  Its ii^ iis& w y ło w c

Kostium komfniarczyka z  materiału białego, preyaplikowane m b wybatikowane, 
czarne ręce. Beret i pasek z czarnego trykotu. Szczotka zrobiona z czarnej organ* 
tyny. Balon lub piłka obciągnięta czarnym materiałem. — Kostium damy eoeurowej. 
Spodnie z białej satyny, staniczek i tunika z czaraej satyny, przybrane aplikacjami 
z czerwonych serc, kreza przy szyi i  rękach z białego materiału, na głowie beret czer* 
wony, na drucie umieszczone dwa serca. — Kostium tancerki orientalnej. Długie, bu* 
fiastc pantalony z białego kretonu, na których przyaplikowano niebieskie koła. Sta* 
niczek niebieski. Bołcrko i rękawy z muślinu różowego. Zawój na głowie biały w 
niebieskie kropki. Brosza na zawoju, kolczyki, pas, kwiaty na szyi i pantofelkach

różnobarwne metalowe lub z cełulojdy

Przerabiamy czarci sobie
Prawdziwie elegancka kobieta nie 

może się obejść bez czarnej sukni 
Skromna sukienka z czarnej wełny czy 
matowego jedwabiu, odpowiednia jest 
na każdą wizytę i  o każdej porze i ni
gdy się nie opatrzy; drobny, barwny 
szczegół zmienia czarną toaletę nie do 
poznania i jeżeli suknia uszyta jest z so 
lidnego materiału, możemy ją nosić 
5—6 lat, nadając jej w  każdym sezonie 
piętno najnowszej kreacji.

Nie naśladujmy pana Rzeckiego
W  życiu człowieka bardzo dużo za* 

leży od sposobu odżywiania się. Pod 
tym względem rozmaite narody i roz* 
maite szerokości geograficzne mają 
swoje odrębne cechy i zwyczaje. Ku
chnia środkowo»europejska różni S'ę 
wybitnie od sposobu przyrządzania 
potraw przez narody południowe i pól 
nocne. We Francji cala ludność spoży
wa posiłek południowy o godz. 12, a w 
Polsce, jak kto chce, od godz. l.ej do 
5>ej. Polacy i Niemcy ieJzą zupę r,a o- 
biad, a Włosi i Francuzi — na kolacię 
Różnice liczne i pokaźne, związane 
z  tradycją, klimatem etc.

W  sposobie odżywiania się polskich 
warstw inteligenckich uderza jeden 
znamienny objaw (nie śmiejcie si; 
przyjaciele!) — lekceważenie pierwsze* 
go śniadania, mimo, że dla sprawności 
organizmu ludzkiego ma ono wielkie 
znaczenie. Już. pan Rzecki w „Lalce"

wania się pomocami naukowymi oraz 
wzorami konspektów dla uczestniczek 
kursów. Z  działu wytwórczości reślin* 
r.ej omówiono metody pracy ogólnie, 
oraz szczegółowo szereg kursów i  kon 
kursów obejmujących uprawę warzyw, 
krzewów owocowych, pasz, lnu i ko* 
nopi, ziół lekarskich i kwiatów. Wresz 
d e  rozdział o pokazach wyjaśnia cele 
i metody organizowania pokazów lo
kalnych, rejonowych, powiatowych 1 
wojewódzkich urządzanych przez Ko* 
la Gospodyń.

W  okresie karnawału i licznych 
przyjęć pomyślmy o metamorfozach 
czarnej sukni, którą na pewno każda 
z pań posiada.

Zeszłoroczną toaletę balową z czar
nego marccainu ożywimy trójbarwną 
szarfą, zeszytą z długich i szerokich 
pasów. lekkiej, kolorowej gazy, cnifo- 
nu. georgetty. Szarfy, tak modne w o* 
becnym karnawale, drapuje się pomy* 
słowo na staniku sukni i związuje na

Prusa połykał „chybcikiem‘‘ poranną 
herbatę, za gorącą i niedoslodzoną, a 
do tego zjaaał jedną bułkę. Przeciętny 
inteligent polski, kupiec, urzędnik, 
adwokat, lekarz — odżywia się aku* 
rat, jak bohater „Lalki*4, Tylko, że na 
panu Rzeckim, zasuszonym, starym ka 
walerze, liche śniadanie nie odbijało 
się tak źle, jak na normalnych ludziach. 
Po zbyt pośpiesznym i chudym śnia* 
daniu człowiek przychodzi wściekły 
do biura, urzędu, czy sklepu, robi in» 
teresar.tom i kolegom awantury, a o 
godz. 10-tej jest już głodny, pije herba
tę i pali papierosa, — pali papierosa 
i pije herbatę naprzem'an aż do godz. 
3*ej lub 4*tej. Do domu wraca zgłod
niały, je dużo i  prędko, wskutek czego 
zapada w senność. Wyspawszy się i 
zjadłszy kolację jest wypoczęty i nie 
ma ochoty iść wcześnie spać, chociaż 
rano trzeba wcześnie wstać, bo praca,

przedzie w pasie, tak. by końce spły. 
■wały aż do ziemi Najmodniejsze po*

-ia kolorów, to fioletowy z żób 
tym i pomarańczowym oraz czerwony 
z popielatym i zielonym. Szarfy jedno, 
barwne są mniej noszone, ale kto lubi 
zestawienia dyskretne, nie rzucające 
się w oczy, niech zdecyduje się na 
szarfę w odcieniu liliowo*szafirowym. 
Odcienie pervanche i fiołkowego sza* 
firu, łączy- się w tym roku bardzo czę
sto z czernią.

Jeżeli suknię wieczorową ebeemy 
przerobić na wizytową, możemy wy. 
korzystać ładną modę kolorowych blu
zeczek, a raczej inkrustowanych przo* 
dów z jedwabiu w odmiennym kolo* 
rze: plecy sukni pozostaj'ą gładkie, 
czarne, przód imituje bluzeczkę drapo- 
waną z białego, pąsowego lub zielone, 
go jedwabiu; imitacja króciutkiego bo. 
lerka może być zahaftowana cienkim 
sznureczkiem jedwabnym w kolorze 
bluzki. Śliczne dwa komplety tego ro
dzaju prezentuje „Wiener Mode‘‘. Su* 
kienka czarna z białą bluzeczką drapo* 
waną pod szyją w podłużne fałdki, 
imitacja bolerka przyhaftowama- do 
bluzki girlandą listków z białego sznu- 
ra. Drugi komplet czarny z bluzką zle* 
leną, zdrapowaną i związaną na przo* 
dzie w kokardę o luźnych końcach; 
pendant do tej "efektownej całości two
rzy zielony klips na pilśniowym tocz* 
ku i szeroka bransoleta z zielonego ga* 
lalitu.

Tak modne w tym sezonie kolorowe 
sznureczki, złote i srebrne galony, bar
wne wypustki, pozwolą nam odświe* 
zyć najskromniejszą sukienkę. Jeżeli n. 
p, szwy lekko się przetarły, naszyjemy 
je wąziutkim, złotym galonem; cieniut* 
ki złoty sznureczek naszywa się dziś 
nawet dookoła szwu, łączącego rękaw 
z ramieniem, obszywa się nim brzegi 
szarfy, kieszonek, wycięcie pod szvją, 
aplikuje wdzięczne arabeski na ręka
wach.

Ślicznie, wygląda czarna, sukienka 
wizytowa z pąsowymi wypustkami 
wzdłuż ukośnych cięć na spódnicy i 
staniku; całości dopełnia pąsowy pa* 
sek, rękawiczki i wysoki turban z czar 
nego pilśniu, przybrany pąsowym 
velourem. Pamiętajmy, że kolorowe 
wypustki i aplikacje z czerwonego, 
zielonego, lub szafirowego sznureczka 
nadają nawet zniszczonej sukience pię
tno świeżości i pozwalają zatuszować 
wady materiału, jak przetarcia i  plamy.

PRZECIW PIEGOM 
Niestety, radykalnego lekarstwa na piegi,

usuwającego je raz na zawsze, nie ma. — 
Można jednak spróbować myć się mydłem 
ogórkowym, a po osuszeniu twarzy i rąk 
przecierać je wodą utlenioną, rozmieszaną 
pół na pół z mlekiem. Zabieg ten powta* 
rzać kilka razy dziennie. Gdyby to nie da* 
wało pomyślnych rezultatów, można robić 
na 15 minut okład z wyżej wymienionego 
płynu. — Na noc smarować goldkremem, 
aby skórę złagodzić. — Pod puder, od wcze 
snej wiosny stosować kremy ochronne prze 
dwpiegowe.

bo ósma godzina, bo pan premier-. 
A  następnego dnia znowu to samo da 
capo al fine.

Gdyby nasz znajomy zjadł rano po. 
rządne śniadanie, kawałek wędliny al
bo ja'a na miękko, marmoladę, „dżem“, 
konfitury i t  p., jak to robią w wielu 
krajach, byłby w lepszym humorze, 
pracowałby wydatniej, nie przejadał* 
by się na obiad, nie spałby po obie* 
dzie, a za to byłby śpiący wieczór me 
włóczyłby się po nocach, a  wstawszy 
rano rozpoczynałby dzień od spokojnie 
spożywanego posiłku, l e n  praktyczny 
system powinien być zaprowadzony 1 
przestrzegany przez każdą rozsąlną 
panią domu.

Panie i gospodynie! nie pozwó-cie, 
aby wasi mężowie jedli takie staroka- 
walerskie śniadania, jak zdziwaczały 
samotnik, pan Ignacy Rzecki.

<simpl,)
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p r z e g l ą d
p r ta s g

(Dokończenie ze str. 3-dej). 

jasadnicze błędy, które w  niczym nie 
usprawiedliwiają jego wniosków za* 
tiwno demograficznych, jak i politycz* 
pych. Wykazuje to w swej pracy Dyr. 
Sasorski, który zarzuca prof. Romero* 
wl przede wszystkim popełnienie blę* 
óćw metodycznych, polegających na 
oparciu się o zbyt krótki czteroletni 
okres obserwac\i, oraz na posługiwaniu 
się samymi wskaźnikami, które nie dają 
należytego pojęcia o sytuacji demogra
ficznej poszczególnych grup ludności. 
'Wynik krytycznej analizy narodowo* 
feiowych stosunków w  Wschodniej Ma 
lopolsce. przeprowadzonej przez Dyr. 
Sasorskiego, omawia w  korespondent 
eji ze Lwowa „Gazeta Polska". Oka. 
tuje się, że na przestrzeni lat 1923^1936 

„Spadek ilości urodzeń ludności gr.*kat., 
(185 proc.), był większy, aniżeli spadek o* 
eólnej ilości urodzeń w Polsce (12.1 proc.). 
Wskaźnik przyrostu greko katolików będzie 
wyższy jedynie w tym wypadku, gdy się
przyjmie za podstawę r. 1927. natomiast przy 
wszystkich innych podstawach wskaźniki dla 
ludności greckokatolickiej są wyraźnie niż* 
sze. Z porównania cyfr przyrostu naturalne* 
go ludności grecko,katolickiej w pierwszych 
latach powoiennych i ostatnich latach z przy 
rostem rzymsko.katolików, wynika, że przy* 
tost greko.katolików naprzód był wysoki 
zaś w ostatnich latach, na odwrót, bardzo 
Ciski, o 10—15 proc., niższy od przyrostu 
nymsko*katohków. „Ewolucja przyrostu 
naturalnego poszczególnych grup wyznanio. 
wych w Państwie polskim — konkluduje p. 
Sasorski — kształtuje się przeto w zupełnie 
odmienny sposób, aniżeli to wynika z cyfr, 
uzyskanych metodą, stosowaną przez prof. 
Romera .

Również 1 dane prof. Romera, dotyczące 
mchu migracyjnego ludności rzymsko»kato» 
lickiej ziem poi. wschodnich budzą zastrze* 
żenią, odpiera też p. Sasorski zarzut Romę* 
ta. te spis z r. 1931 nie uwzględnił struktu* 
ry wiekowej, oświatowej, społecznej, za* 
wcdcwej według wyznań ludności. Przeci* 
Wsie, w „Statystyce Polski" wszystkie te za* 
gadnienia zostały uwzględnione, zatem „za, 
nut prof. Romera polega na jakimś wie!, 
kto nieporozumieniu"."

„Gazeta Polska* streszczając wyniki 
pracy Sasorskiego pisze:
„Sprawa zreferowana wyżej, jest bezwąt- 

pienia dużej doniosłości. Pod sugestią jeś’i  
— rie wręcz — pod psychozą cvfr prof. Ro, 
mera o cofaniu się biologicznym żywiołu 
polskiego na Ziemi Czerwieńskiej, zaprawio, 
ną nadto przez głośnego geografa polskiego 
skrajnie pesymistycznymi aspektami poli* 
tycznymi — iyje społeczeństwo małopolskie 
I w cgćlc polskie cd  roku. Prof. Romer w 
oparciu o te cyfry rozwinął szeroką i  ener, 
giczną akcję propagandowo polityczną. Z 
tych cyfr powstały pewne inicjatywy orga, 
tńzacyjne, na tych cyfrach oparła się okre* 
ślona tendencja polityczna. Tymi cyframi 
od roku karmiona jest prasa w całej Polsce, 
która generalizujące wyprowadza z nich 
Wnioski polityczno-społeczne.

Sądzimy, że znany geograf, który zapc* 
wne teraz głos zabiorze, winien — jeśli nie 
zdoła przekonywująco wywodów dyr. Sa« 
Korskiego obalić — sam oddać propagan* 
dzie tej prawdy swój popularny autorytet."

M. WRZEŚŃIFWSKA-KRIICZKOW SKĄ

l O p o u / f a r c f a n f e l
(Ciąg dalszy.)

A tybyŚ tak wody ojba Czeremoszu nie
sProbowal?“ Mówił w ten sposób oj- 
Ciec, a Iwan drżał ze strachu, wiedząc 
do czego takie gadanie prowadzi. Nie 
snylił się. Ojciec chwycił kij i w ustnie- 
shu ukazując czarne pnie zębów naka* 
8ywał: „Spróbujże synku czeremoszo* 
Wej wody jak i twój ojciec próbował. 
Na czworakach rzekę przejść łatwo, 
“ opróbuj". Gdy Iwan był mniejszy u- 
taękał w ziemniaki przed ojcowską za- 
Wlścią, lecz potem zrozumiał, że nie 
warto. Rozwściekłało to starego, bił 
Ponad miarę opornego chłopca. Więc 
Przy przejściu przez wiosenną wodę 
już nie płakał. Możnaby właściwie 
Krzyknąć głośno, matka zjawiłaby się 
z pomocą. Lecz i to nie opłacało się. 
Później, za plecyma tej rosłej kobiety, 
ojciec grozi} i ciągnąc chłopca za ucho, 
P°szeptywał: „Jutro. Zobaczymy syn* 

u- Jutro". Tego „ ju * 1'*?  b a ł aie Iwan

£. s a B i s g d o u ie j

PROCES 0  ZAJAZD MYŚLENICKI
P ią ty  dzień rozpraw y

Usunięcie Dcboszyńskiego z sali — Ostre wystąpienie prokuratora
(—)  Proces przeciw inż. Adamowi 

Dobosz yńskiemu staje się coraz mniej 
interesujący, gdyż zeznania wielkiej 
liczby przesłuchiwanych świadków od
noszące się do działalności ich w pla, 
cówkach Stronnictwa Narodowego w 
powiecie myślenickim i krakowskim, za 
wierają podobne fakty. Mówi się oroz 
wiązywaniu zgromadzeń, niedokładno, 
ściach poczty, rewizjach, aresztowa, 
niach.

Wczoraj na wstępie przesłuchiwany 
był świadek Kocwa, kończąc zeznania, 
rozpoczęte dnia poprzedniego. Świadek 
żali się na stosunki panujące w urzę , 
dzie pocztowym w Dobczycach, nie od 
powiada jednak ściśle na pytania 1 
przew. Dysiewicz kilkakrotnie go upo
mina.

Następny świadek opowiada szcze* 
goły, jakich nie zeznał w procesie kra, 
kowskim. Przewodniczący zwraca uwa, 
gę na osobliwy objaw odnawiania się 
pamięci świadków. Wychodzi na jaw, 
że świadek był sądownie karany za 
sfałszowanie legitymacji.

świadek dr Otęski Roman, lekarz 
z Gorlic, prowadził rozmowy z Dobo, 
szyńskim na temat stosunków w po» 
wiecie gorlickim. Przewodniczący re, 
zygnuje z jego zeznań, ponieważ nie 
odnoszą się do tematu rozprawy, nato
miast adw. Stypułkowski prosi o prze, 
słuchanie świadka, ponieważ wspo
mniane rozmowy mogły mieć wpływ na 
psychikę oskarżonego.

Prok. Olszewski podnosi, że należa, 
loby w takim razie pół Warszawy wez* 
wać na świadków, gdyż Doboszyńskl 
w czasie swego pobytu w stolicy bez, 
pośrednio przed dokonaniem napadu 
zapewne prowadził polityczne rozmo, 
wy, które mogły na niego podziałać.

W  czasie zeznań świadków Dobo, 
szyński kilkakrotnie wtrąca się do roz« 
prawy i sprzecza się z przewodniczą, 
cym.

Trybunał po naradzie wniosku obro* 
ny nie uwzględnił, natomiast wydalił 
.z sali osk. Doboszyńskiego.

Franciszek Syrek, działacz Stron,

Przed główną rozgrywką
W szystkie umysły zelektryzowała walna rozgrywka, 

która rozpocznie się 17 lutego r. b. W szyscy się szykują. 
Każdy staje do w alki o w ielkie wygrane z losem I. klasy  
od Wolanowa, Warszawa, Marszałkowska 154. PKO 18814

okropnie. Wołał odrazu spełnić ójcow 
ski rozkaz. Z końcem koszuli w grze* 
choczących zębach, z rękoma przygo
towanymi do upadku na czworaki — 
wchodził w rzekę. Ojciec pokrzykiwał 
z brzegu: „Na Wielki H uk skieruj syn 
ku kroki. Tamtędy i ja, osiem lat so
bie licząc, przechodziłem". W Iwanie 
nic się nie burzyło, opór nie dławił 
złością gardła. Nienawiść, którą żywił 
dla ojca była spokojna, zapiekła, po* 
łączona ze ślepym posłuszeństwem. 
Ojciec i matka stanowili jakby granicę 
jego świata, poza którą nic go nie oh* 
chodziło, nic nie interesowało, nie wzru 
szalo. Zycie swoje złączył z tymi dwo
ma osobami, a gdy matka umarła życie 
Iwana jeszcze ściślej zespoliło się z ży
ciem ojca. Niezrozumiałe razy ojcow* 
skie przyjmował biernie. Z  początku 
płakał i wrzeszczał, potem wchłaniał 
je w siebie milcząco, łypiąc tylko oczy

nictwa Naród, opowiada o święcie Iu* 
dowym w Myślenicach. Śpiewano tam 
„Czerwony sztandar'1 mimo udziału 
rozmaitych grup politycznych, przeciw

' U b & c f ó  A a & e c a t

pielęgnują środki
kosmetyczne zOCŻARU WIRGINSftfEGO

H A M A M E U S  (g B p
Płyn do mycia twarzy 
-Krem odżywczy na noc 
P u de r ro ś lin n y  o najwyż *zej subtelności • Myc 
' n a jle p s z e j ja k o ś c i

J.iS.STĘMPNIEWICZPOZNAŃ

czemu świadek zaprotestował. Syrek o* 
pisuje zajście, jakie rzekomo miało miej 
sce w kościele, gdzie poł-cja miała a- 
resztować kilka osób. Przewodniczący 
poddaje te fakty w wątpliwość, gdyż 
jak powiada świadek, ksiądz obecny 
w kościele nic o tym nie wiedział i wca 
le na to nie reagował.

NIESFORNY ŚWIADEK
Świadek redaktor Edward Zajączek 

mówi o zajściach, o jakich zamilczał 
w procesie krakowskim. Wobec tego 
prok. Olszewski żąda zaprzysiężenia 
świadka. Po złożeniu przysięgi zeznaje 
dalej, lecz w potokach wymowy nie 
zwraca uwagi na pytania przewodni, 
czącego i co chwila mu przerywa. Sę
dzia Dysiewicz kilka razy karci świad» 
ka za niesforne zachowanie się przed 
sądem.

Prok. Olszewski zwraca w ciągu roz« 
prawy uwagę, że świadkowie przyta, 
czają zbyt wiele szczegółów, niepo
trzebnych do oceny przedmiotu oskar, 
żenią, które natomiast zawierają skat* 
gi przeciwko miejscowym władzom.

„Przez dwa dni — podkreślił proku* 
rator — pozwoliliśmy mówić oskarżo*

ma. Nie prosił o  litość, nie skomlał. nie 
groził ęemstą, nie przepraszał. Przy. . 
wykł? Czuł, że między nim a ojcem 
toczy się jakaś wielka gra i zwycięstwo 
z góry przyznawał staremu. Dlaczego?

Przez Wielki H uk nie można było 
przepłynąć. Patyk rzucony w wodę w 
tym miejscu stawał pionem do dna. 
Był to głęboki wir, niezbyt bezpieczny, 
ale i  nie groźny, Napór wody, idącej 
z góry, wyrzucał chłopca odrazu Z 
Wielkiego H uku o parę metrów dalej, 
w zakręt, na ostre kamienie. Z  brzegu, 
zatroskanym głosem, starając się prze
krzyczeć ryk wody, pytał ojciec: „C zy1 
potłukłeś się synku’  Coś mi się widzi, 
że ja  lepiej przebrnąłem wonczas przez 
rzekę".

Iwan milczał. Odpowiadał za niego 
śmiech dzieci, zebranych pod skałą w 
wielkiej gromadzie. Dzieci, rówieśnicy 
i rówieśnice Iwana zanosiły się chicho, 
tern. Dogadywały:

— Synku, (nikt inaczej nie nazywał 
Iwana w  osadzie) ojciec pyta, czyś się 
nie potłukł?

— Synku, jaka to woda? Zimna? 
A najykałeś się porządnie?

— A z  cukrem?
— Synku, synky, synku, hi, hi, h i -

nemu o rzeczach niesłychanych, ażeby 
mógł wyjaśnić pobudki swego czynu. 
Świadkowie mówią o rzeczach, o jakich 
nie wspomniał Doboszyński, a mają na

celu tylko zohydzanie władz. Nie od, 
bywamy tu  sądu nad władzami Rze* 
czypospolitej, ale nad człowiekiem, któ 
ry targnął się na władze",

POWRÓT DOBOSZYŃSKIEGO
Świadek Jakub Romanów, kuśnierz 

z Myślenic, mówił z Doboszyńskim za« 
ledwie parę razy i osobiście nie miał 
przykrości z powodu pracy w organi, 
zacji.

Świadkowie: Chęciński, woźny Stra, 
ży Pożarnej w Myśleniach, który gasił 
ogień wzniecony w czasie napadu, oraz 
św. Dzirża, uwydatniają momenty od* 
ciążające Doboszyńskiego. Następnie 
zeznaje św. Mrazek.

Po paru godzinach nieobecności we
zwano znów na salę oskarżonego, któ* 
rego przewodniczący poinformował o 
zeznaniach świadków, których nie sły
szał.

UKARANIE REDAKTORA „ABC'1.
Św. dr Gluziński, nacz. redaktor 

„ABC" z Warszawy zapuścił się zbyt 
daleko w swych opisach czerwonego 
niebezpieczeństwa w ziemi krakowskiej, 
odbiegając od przedmiotu procesu. 
Trybunał nie dopuścił do wygłoszenia 
politycznych tez świadka. D r Głuziń, 
ski, wychodząc z sali, powiedział: „Po 
co mnie w takim razie wzywano z War 
szaw y?“

Za niewłaściwe zachowanie się w są, 
dzie trybunał nałożył na świadka karę 
w kwocie 25 zł.

■-rm
To właśnie było najgorsze — ów chi

chot i drwinki. Wówczas Iwan nie 
wstrzymywał swej złości. Kurczył się, 
malał, chwytał kamień i rzucał go w 
gromadkę. Był to, jakby znak umó* 
wiony. W  ie;że samej chwili kamyki 
wyrzucane z rąk chłopców, jak z pro
cy opadały go z sykiem, a poprzez syk 
buczało jedno jedyne, lecz najgorsze 
jakie tylko mogło być przezwisko: 
„Synku, synku". Tak było zawsze. Gdy 
zbity Iwan leżał w ziemniakach, gdy 
z postrzępionym uchem przebiegał 
przez most w las, gdy ojciec w prze* 
różne najdziksze sposoby zabawiał się 
z nim — wyrastała nagle ta gromadka 
dzieci z całej osady, od roczniaków do 
piętnastolatków, glupł ;h, złośliwych, 
uradowanych widowiskiem. Iwan nie 
wiedział, kiedy ta gromadka zjawiła się 
poraź pierwszy. Chyba przy począt
kach jego gry z ojcem — dawno. Od* 
tąd sterczała zawsze, jakby przez cały 
dzień węszyła i myszkowała za tą chwi 
lą, jakby przez cały dzień przygotowy
wała się do chóralnego okrzyku: „Syn
ku". Zresztą, ilekroć Iwan przechodził 
przez osadę, przezw-sko biegło za nim 
wraz z grudkami ziemi, z kamykami

<C. d. «.).



'S ti. € „ D Z IE N N IK  PO LSK I" piątek. 11. lutego 19~S r.  - ....................

P a r y s k i e  BMSgcawkS

Zgon Ferdynanda Brunot -  Windsor w Wersalu
(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego"!

Faryż, w lutym.
Onęgdaj zmarł w jednej z klinik 

Avenue Duguesne, po długiej choro* 
bie, Ferdynand Brunot, honorowy 
Dziekan humanistycznego Wydziału 
Uniwersytetu Paryskiego. Śmierć tego 
znakomitego uczonego stanowi dotkli* 
wy cios dla świata naukowego i litera, 
ckiego Francji

Profesor Brunot był m. in. człon* 
kiem Francuskiej Akademii Literatury, 
Królewskiej Akademii Belgijskiej i 
Duńskiej, doktorem honoris causa u* 
niwersytetu w Cambridge i Pradze etc.

Przed niedawnym czasem p. Brunot 
wygłosił w  Auli Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie piękny odczyt 
na temat fonetycznych przemian języ* 
ka francuskiego. Zmarły uc?ony był 
również bardzo czynnym działaczem 
społecznym, a  od 1910 do 1919 roku 
był merem XIV dzielnicy Paryża.

Windsor w Wersalu.,. O, nie myśl, 
Drogi Czytelniku, że ten szacowny, 
przez Shakespeare‘a opisany, gród an» 
gielski, kryjąęy groby dynastii wind* 
górskiej w  podziemiach pięknego, lecz 
ponurego, królewskiego zamczyska, 
przyszedł w odwiedziny do swego da
wnego kolegi, emeryta królewskiego, 
Wersalu. N ie To tylko człowiek, zre
sztą jedyny na świecie, który może po* 
wiedzieć: „byłem królem angielskim", 
bez przymusu położenia się w  podzie* 
narach zamku windsorskiego, ten czło
wiek przybył do Wersalu, aby zamie
szkać w  czarownym grodzie tych, któ* 
tzy  byli królami francuskimi.

Książę Windsoru, ex<Edward VIII,

CZWARTEK, 10 LUTEGO 
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstają

córze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty. 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 
8.00 Audycja dla szkól. — 11.15 Poranek 
muzyczny dla gimnazjów. — 11.40 Płyty'. — 
1157 Sygnał czasu i  hejnał. — 12.03 Audy
cja południowa — 13.45 Lw. Komun Lwów 
sklej Izby Rolniczej. — 13.50 Lw. Koncert 
solistów w wyk. Eugenii Malickiej-Borowi* 
czowej i  Cecylii Otto. — Akomp. Tad. Se* 
redyński. —  14.20 Lw. Przy czarnej kawie
— płyty. — 14 55 Lw. Giełda. — 15.00 Lw. 
Gawęda regionalna. — 15.25 Lw. Wiadomo^ 
śd bieżące. — 15.30 Wiadomści gospodar* 
skie. — 15.45 „Rozmowa muzyka z mło* 
dzieżą" — aud. prow. prof. Br Rutkowski. 
16.15 Pieśni i tańce śląskie w wyk. Śląskiej 
Kapeli Ludowej. — 16.50 Pogadanka aktu
alna. — 17.00 Lw. „Wiedza i książka" — 
„Skóra człowieka" — reportaż z pracowni 
naukowej — wygi, d r H. Rołbart — na 
wsz. Rozgł. P. R. — 17.15 Koncert solistów. 
17.50 Poradnik sportowy i wiadomości spor 
tówe. — 18.10 Lw. „Starość piękna, starość 
miła" — pog. M. Radzimińskiej. — 18.20 
Lw. „Młodzież lwowska przed mikrofo* 
nem" — obrazek „W obronie piaszczystego 
wybrzeża" w wyk. uczennic szkoły żeńskiej 
im. K. Konarskiego, pod kier. E. Battemay.
— 18.40 Lw. „Listy i programy" — omówi 
dyr J. S. Petry. — 18.50 Lw. Wiadomości 
sportowe. — 18.55 Lw. Program na jutro. — 
19.00 Teatr Wyobraźni: „Krzysztof Kolumb 
na morzu Sargassowym" — słuch. Lucjana 
Szenwalda. — 19.47 Pogadanka aktualna. — 
20.05 Rezerwa. — 20.15 „Kuligiem do mo* 
rza" Wyk.: Ork. i Chór P. R. oraz soliści. 
20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 Poga* 
danka aktualna. — 21.00 Muzyka w wyk 
Małej Ork. P. R. — 21.45 „Kazimierz Woy. 
cieki — badacz formy poetyckiej" — szkic 
literacki dr. W. Borowego. — 22.00 Koncert 
kameralny. Wyk.: Warszawski Kwartet 
Smyczkowy. — 22.50 Dziennik wieczorny
— Przegląd prasy i  Komun, meteor. — 23.00 
Lw. Z albumu speakera.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
18.30 U le . Kwadrans polski.
20.10 Hamburg. „Ptasznik z Tyrolu" — o- 

peretka ZeUera.
20.30 Florencja. „Luna Park" — operetka. 
21.00 Mediolan. „Maaon" — Masseneta.

Wiedeń. „Pamięci Karola Szymanów* 
skiego" — konc. z udz. St Korwin 
Szymanowskiej (śpiew), Wiedeńskie* 
go  Kwartetu Smyczkowecc-

po licznych peregrynacjacli wzdłuż 1 
wszerz Europy, związanych z abdyka
cją i romantycznym mariażem, osiedlił 
się od pewnego czasu w  Paryżu, gdzie 
siedzibą jego był zwyczajny, luksuso
wy, lecz dla zwykłego nawet śmiertel
nika dostępny, hotel „Meurice" przy 
ulicy Rivoli.

Niestety, demokratyczność królom, 
ani nawet ex*królom, niezawsze popła
ca. I  oto — przed kilkoma tygodniami 
dzienn'ki paryskie rozbrzmiały sensa
cyjną wieścią: Usiłowane włamanie do 
apartamentów Księcia Windsoru. Zło
dzieja ujęto, zanim jeszcze udało mu się 
wejść do mieszkalna byłego monarchy. 
Ten ostatnj nie poniósł więc żadnej 
straty. Zrażony jednak rozgłosem na
danym tej afetrze, a zapewne strwożo
ny, aby apetyt innych szczurów hote
lowych nie skierował się również w 
stronę smakowitych kuferków Jego 
Wysokości, Książę postanowił zmienić 
mieszkanie.

A  że predylekcją jego, jeszcze z cza* 
sów, kiedy był „zwykłym" księciem 
Walii, cieszył się Wersal, nic więc dzi
wnego, że na to  miasto padł wybór.

L I S Y S R E B R N E , N I E B I E S K I E  
B IA Ł E , P O L A R N E , K RZY
ŻOW E, C Z A R N E , A L A S K A

ze świeżych zakupów zagranicznych po CENACH BEZKONKURENCYJNYCH poleca

Firma C  C  C P U  L W ® w , hetmańska 24, te i. 213-sa  
l i i ®  X  F i la :  Lw O w , L e g io n ó w 25, tę l. 284-47

e p i lo g
rasmłiśsMiw®i wysław łowieckiej w Berlinie
Myśliwi — a zwłaszcza polscy wy* 

stawcy swych trofeów łowieckich w 
Berlinie — pamiętają dobrze słowa 
zachęty w imię patriotyzmu i  dumy 
narodowej, jakiś komitet organizacyj
ny P. Z . Ł, nie szczędził przed Wy
stawą, Mówiono więc i  pisano o sta* 
wie — jaka polskie łowiectwo okryje, 
o naszej myśliwskiej dumie — poza 
tym bardzo ważnym momentem było 
zdanie „To was nic kosztować nie bę* 
dzie — przyszliście tylko wasze wień
ce, szable, parostki i tym podobne".

Toteż posłaliśmy. Zwłaszcza myśli
wi małopolscy dali to, co mieli naj* 
lepszego i co na wystawie w  Berlinie 
zyskało honorowe i  pierwsze miejsca 
wśród trofeów wszystkich narodów 
świata.

Tymczasem w  tych dniach wystaw* 
cy polscy otrzymali następujące pismo 
z Warszawy — z Komitetu Organiza
cyjnego polski dział w  Berlinie.

Oto treść tego pisma: ,,P. T. Zawia
damiam JWPana, że wobec nieprzyby* 
cia JW Pana w dniu 9 stycznia b. r. na 
rozdanie nagród, należne JWPanu me* 
dale i dyplomy w  najbliższych dniach 
wyszlemy za zaliczeniem pocztowym.

Tytułem kosztów manipulacyjnych 
od każdego medala wraz z dyplomem 
pobierać będziemy zł. 5 — plus porto 
— z poważaniem — Komitet Organiza
cyjny Polskiego Działu Międzynaro
dowej W ystawy Łowieckiej w Berli* 
nie 1937".

Zdumiony wystawca przeciera oczy
i nie chce wierzyć. Jak to! — Niemcy 
dali medale za darmo — rząd nasz, do* 
ceniaiąc ważność propagandy naszego 
łowiectwa wobec myśliwych całego 
świata — dał wydatną subwencję — a 
tu  nagle — tytułem kosztów manipula
cyjnych warszawskich, każą mu płacić 
i to 5 zł. od medala.

Jest Klub Myśliwski „Ponowa" we 
Lwowie, który trofea pościągał od 
swych członków — jakie tylko mieli 
najlepsze — zdobył 34 medale i teraz 
ma za tę „manipulację" zapłacić 170 
zł. — Czy stać ten Klub na to — czy 
b s ł  przygotowany na taki wydatek?.

Już w  okresie perypetii abdykacyj* 
nych mówiono, że król przybędzie do 
swej ukochanej, rezydującej wówczas 
w Wersalu. Ale król nie przybył. N a
tomiast przybywa książę Windsoru, do 
królewskiego miasta, które kocha i  w 
którego zamku, parku, zabytkach lu» 
buje się ogromnie.

W  arystokratycznym zamku de la 
Maye, wynajętym na okres sześciu mie 
sięcy (aż?) będzie odtąd rezydował 
były król i  cesarz.

Dookoła pałacu panuje niezwykle o* 
żywiony iuch. Liczne autokary z  tury* 
stami, zwiedzającymi Wersal, zatrzy* 
mują się „obowiązkowo" przed nową 
„osobliwością" królewskiego grodu.

N a szczęście — dla księcia — zamek 
otoczony jest parkiem zalesionym bar* 
dzo gęsto; ochrona przed okiem in
truzów zdaje się więc pewną. I  tylko 
nieliczni, przeważnie dziennikarze i ki- 
nematografiści, mają możność ogląd* 
nięcia pałacu, wybranego na siedzibę 
przez tego, który z lekkim sercem opu
ścił tron — dla miłych wrażeń parku 
Sans Souci. AR-WOY-MAS

A  zresztą czy wypada brać pienią- 
dze — aż 5 zł. manipulacyjnych od me* 
dala, które gentleman berliński ofiaro* 
wał wystawcy polskiemu bezintere
sownie, wychodząc ze słusznej zasady: 
W y uświetniliście naszą wystawę naj
lepszymi eksponatami świata — my 
wam za to  dajemy medale i dyplomy.

W końcu zaznaczamy iź odezwa Ko* 
mitetu nie zawiera żadnych podpisów 
ani pieczęci. Pragniemy znać nazwiska 
tych, którzy za cudze medal© żądają 
po 5 zł., plus porto. A  zresztą, jeśli żą* 
da się 5 zł. od medala, to czyż nie wy
pada — bodaj w miesięcznikach ło
wieckich złożyć rachunek, ile urządzę, 
nie wystawy w Berlinie kosztowało, 
jakie diety brali panowie, którzy tam 
pracowali — ile dał rząd? — Wypada. 
Jeśli ktoś chce brać — to niechże zda 
rachunek z tego — co bierze.

R. W.

z e  s p & n z t j
Sprawozdania z działalności Zw. Sportowych dla 5MW 
są potrzebne w cela udzielenia Zwiqzkom statecznej pumW

Wyiyczne PUWF i  PW. żądają od związ* 
ków sportowych przedstawienia ogólnych 
sprawozdań z działalności za rok ubiegły 
i  planów prac i  preliminarzy budżetowych 
r.a rok przyszły, zaopiniowanych przez Źw. 
Polsk. Żw. Sportowych. Związki sportów 
letnich mają przesyłać te sprawozdania na 
15 lutego, związki sportów zimowych na 30 
czerwca.

Żądania te, podyktowane interesem związ 
ków sportowych, próbowały niektóre pisma 
przedstawić iako chęć objęcia przez PUWF 
i PW kierownictwa pracami związku. Tym* 
czasem PUWF i  PW w danym wypadku ma 
na myśli wyłącznie udzielenie sportowi spo* 
leczr.emu najbardziej skutecznej pomocy.

Sprawozdania z działalności i  preliminarze 
są przygotowane, mniej więcej na ten sam 
termin dla dorocznych walnych zgromadzeń; 
sekretariaty związków nie p otrzebują więc w 
związku z zarządzeniem PUWF i  PW doko* 
nywać jakichkolwiek specjalnych prac. Prze 
sianie jednego egzemplarza do PUWF i PW. 
oie jest przecież obowiązkiem uciążliwym.

PUWF i  PW musi zapoznać się ze sprawo 
zdaniami związków, z planami prac, jeśli 
chce z największym pożytkiem dla sportu 
gospodarować sumami,, jakimi rozporządza.

WALUTY
Belgi belgijskie 89.82 — 89.35, dolary >, 

merykańskic 5.27 — 5.24 i pół, dolary ka, 
nadyjskie 5.26 i pól — 5.24, floreny holen' 
derskie. 295.74 — 294.00, franki francuskie 
17.37 — 17.07, franki szwajcarskie 122.75 -  
121.95, funty angielskie 26.51 — 26.35 bu]. 
deny gdańskie 100.25 — 99.75, korony cże, 
skie 17.60 — 1690, korony duńskie 11830
— 117.45, korony norweskie 133.28 — 13230 
korony szwedzkie 136.69 — 135.70, liry wio 
skie 21.60 — 20.70, marki fińskie 11.72 — 
11.25, marki niemieckie 107.00 — 101.00, -  
szylingi austriackie 99.80 — 98.80, maiki 
niemieckie 107.00 — 101.00, szylingi austria 
ckie 99.80 — 98.80, maiki niemieckie srebr. 
ce 118.00 — 113.00, funty palestyńskie 26.20
-  25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pól proc. poi. wewnętrzna 64.75, -  

3 proc. poż. inwestycyjna 1 emisja 79.75, se, 
rie 89.00, 3 proc. poż. inwestycyjna 2 emisja 
80-.50 — serie 91.00, 5 proc, poż. koęwcrsyj, 
na 68.00, 5 proc. poż. kolejowa 65.00, 4 
proc. poż. premiowa dolarowa 42.00, 4 
proc. poż. konsolidacyjna 66.50 — 66,25 
dwa ostatnie drobne.

AKCJE
Bank Polski 115.50 — imienne 114.75 -- 

115.00, Węgiel 31.75 — 32.00, Lilpop 63.00, 
Starachowice 38.75 — Żyrardów 74,00 — 
75.00 -  73.00.

Tendencja utrzymana. .

DEWIZY
Belgia 89.60 — 89.82 — 89.38, Berlin -  

2,13.07 — 212.01, Gdańsk 100.25 — 99.75, 
Amsterdam 295.00 — 295.74 — 294.26, Ko, 
penhaga 118.30 — 117.70, Londyn 26.44 -  
26.51 -  2537, N. Jork czeki 5.27 i trzy 6- 
sme — 5.28 i pięćósmych — 5.26 1 jedna ó. 
sma, N. Jork kabel 5.27 1 pół -  5.28 1 trzy 
czwarte — 5.26 i  jedna czwarta, Oslo 133.28
-  132.62, Paryż 17.27 — 17.37 — 17.17, Pra 
ga 18.52 -  18.57 -  18.47, Sztokholm 136.35 
_  136.69 -  136.01, Zurych 122.45 -  122.75
— 122.15, Wiedeń 99.25 — 98.75, Mediolan
27.81 — 27.67, Helsinki 11.72 — 11.66, -  
Montreal 5.27 — i siedem ósmych -  5,25 
i jedna ósma, Tel Aviv 26.51 2637, ..

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Na Giełdzie obroty w licznych' artyku.

Żyto standart I 20.50 — 20.75, żyto stan- 
dart II 20.00 — 30.25, mąka żytnia razowa
24.00 -  24.50.

Pszenica obrót 549 ton, tendencja spokoj
na. Żyto obrót 320 ton, tendencja lekko 
zniżkowa. Jęczmień obrót 232 ton, tenden
cja spokojna. Owies obrót 217 ton, tenden
cja spokojna.

Ogólny obrót 2367 ton.

GIEŁDA PIENIĘŻNA - 
3 proc. konwersyjna 68.25, 5 proc. Bani

Hipoteczny 67.25, 4 proc. Bank Krajowy 
90, 4 i pół proc. Bank Krajowy 90, 4 proc. 
Tow. Kred. Ziemskie 57.75, 4 ł  pół proc 
Tow. Kred. Ziemskie 64 i  64 ł jedna ósma 
4 i pół proc. Komunalne 75, Chodorów 92, 
Gazy Wschodnie 90.

Obroty liczne przy tendencji sślnej

Z ł ó ż  g r o s z .

Przydział subwencji związkom sportowym 
nie może być przypadkowy. Musi być o- 
party na znajomości potrzeb i  zamierzeń 
wszystkich związków, jak również na ocenie 
ich sprawności organizacyjnej, ich zdolno
ści do przeprowadzenia w  praktyce swoich 
projektów, wreszcie na ocenie względnej 
wartości i pilności zamierzeń poszczególnych 
związków. Przemyślana i ostrożna polityka 
subwencyjna jest tym bardziej wskazana i 
konieczna, że kwoty, jakimi PUWF i  P« 
rozporządza dla dotowania organizacji spoi 
towych, są stosunkowo bardzo skromne.

Związki sportowe z natury rzeczy, widzą 
przede wszystkim własne potrzeby. Dlatego 
słyszymy tyle utyskiwań na niedocenianie 
przez PUWF i  PW ich zamierzeń, od któ
rych często muszą odstąpić wobec odmowy 
subwencji. Trzeba tu  jednak wziąć pod uwa
gę, że każdy związek potrafiłby na pewno 
zużyć i nawet zużyć celowo — całą „spor
tową" transzę budżetu PUWF, a związków 
sportowych jest ponad dwadzieścia. Urząd 
musi więc z konieczności uwzględniać tylko 
najpilniejsze żądania i musi żądać gwarancji 
którą znajduję właśnie w sprawozdaniu * 1 
działalności związku, w planie prac na PIZ5" 
szłość.- '
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G O D Z IN Y  P R Z Y J Ę Ć  w  R E .  
D A K C J I „ D Z I E N N I K A  P O I .  
S K IE G Ó **. W  redakcji „D z ien n ik a  
Polskiego** p rzy jm u je  się codziennie 
— z w y jątk iem  niedziel i św iat rzyra. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
12—13- W  innych godzinach B E Z *  
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw R e. 
dakcja nie załatw ia .

R ękopisów nadesłanych R edakcja  
nie zwraca.

Z a  a rty ku ły  n ie zam ów ione R edak. 
cja nie płaci w ierszow ego.

_  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy  ulicy Bourlarda 5. II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
słowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9,tej do 12,tej i od 17»tej do 
19,tej. 

Biżuteria sztuczna
p a r y s k a  — c z e s k a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e
Wisflysław K a z i n  L E M

L w ó w , S o b ie s & ie g o  2
(róg placu Mariackiego) 2875

TEATR WIELKI
Czwartek, 10. II. 7.30 „Pajace” i  „Cava-

«ia rusticana". , „
Piątek, 11. II. 7.30 „Staroświecka idylla .
Sobota, 12. II. 7.30 „Carmen".

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 10. II. 7.30 „W perfumerii".
Piątek, 11. II. 7.30 „Domek z kart". 
Sobota, 12. II. 7.30 „W perfumerii".

SEESiS 6-cio osctow 24 sztuk

w r  20 -  zi.
poleca

Kazimierz LEWICKI ol. Marfacki 10

KINOTEATRY:
APOLLO: „Dziewczyna z temperamentem". 
ATLANTIC: „Przedziwne kłamstwo Niny

Petrówny".
CASINO: „Robert i Bertrand czyli dwaj 

złodzieje".
CHIMERA: „Włóczęgi północy".
EUROPA: „Wzgardzona"
GLORIA: „Niezwyciężony Bill* oraz „Nit

oddam dziecka".
GRAŻYNA: „Znachor".
KOPERNIK: „Historia jednej nocy"# 
MARYSIEŃKA: „D ybuk".
METRO: „Książątko".
MUZA: „Gdy kwitną bzy".
PAŁACE: ,Jej pierwszy bal".
BAX: „W cieniu samotnej sosny"*
KA.J; „Skłamałam".
RIALTO: „Ich stu i ona jedna".
STYLOWY: „Więzień królewski" i rewia. 
ŚWIT: „Pat i Patachon w raju" oraz „Cie,

nie przyszłości".
TON: „Za cudze winy"
UCIECHA: „Noc przed bitwą" i rewia.

NOWY FOTOPLASTIKON T. S. L., Szaj
nochy 2 lub Legionów 3 (oficyny): „Niem,

FOTOPLASTIKON, pl. Mariacki 5. „Hei, 
delberg". Sławne miasto, malowniczo po, 
łożone ńad Nckareni.

teatr
~  OPERA -  TEATR WIELKI. Dziś

„Pajace" i „Rycerskość" w doskonałej ob, 
sadzie. Wspaniały tenor p. Ardclli wystąpi 
w podwójnej roli Cania i Turidu. P. Wer, 
mińska, najlepszy nasz sopran dramatycz- 
UY, śpiewa Neddę i Santuzę, p. Rcjchan To, 
’:,ia i Alfia. Jedyny występ p. Conchity 
VcIasqiiez, nieodwołalnie w sobotę w „Car, 
men", będzie to niewątpliwie największym 

stycznym wydarzeniem w życiu naszego
ln’ast?„ Bilety w kasie teatru i w Orbisie.
. ~  TEATR WIELKI w piątek wieczorem 
~ai_e „Staroświecką idyllę" z  świetną od, 
‘Wórczynią roli głównej J. Żmijewską, An, 
•;wicz-Szyjkowską, Zielińską, Borowskim, 
'■juttnercni, Ostoją,Staszewskim, Szymań, 
skim, Nieprzewskim Abonam. 11. Dla mło, 
aaeśy do la* 17 niedozwolone.

Uczczenie gen. Karaszewicz-
T oka rze w s k ies o

Wczoraj odbyło się pod przewodni, 
ctwem prezesa Okręgu posła dr. Bro, 
nisława Wojciechowskiego posiedzę, 
nie Zarządu Okręgu Związku Legio, 
nistów Polskich z udz. komendantów 
kół pułkowych.

Wobec odejścia gen. Michała Kara, 
szewiczsTokarzewskiego na inne sta, 
nowisko służbowe, postanowiono jed, 
nogłośnie w dowód najgorętszego 
przywiązania, wdzięczności i hołdu za 
jego pracę i trudy w dziele organiza, 
cji siły polskiej na tej ziemi:

1) Wystąpić do Zarządu miasta 
o nadanie gen. Tokarzewskiemu oby, 
watelstwa honorowego m. Lwowa.

2) Wystąpić do Zarządu miejskiego 
z wnioskiem o nadanie jednej z ulic 
imienia Gen. Michała Karaszewicz,To, 
karzewskiego.

3) Wystąpić na najbliższym zjeździe 
delegatów Okręgu lwowskiego o za, 
twierdzenie na walnym zjeździe dele, 
gatów w Warszawie wniosku o nada, 
nie gen. Karaszewicz,Tokarzewskiemu 
członkowstwa honorowego Związku 
Legionistów Polskich.

Dowiadujemy się, że Zarząd Okrę, 
gu V I. Związku Strzeleckiego we 
Lwowie postanowił również wystąpić 
na walnym zjeździe delegatów z po,

S p raw a m o rd ers tw a  na o sob ie  śp. Stećkow a
w  n o m  ś w ie tle

(a) §prawa skrytobójczego merder, 
stwa, dokonanego w godzinach popo
łudniowych 19. grudnia ub. r. na oso, 
bie ś. p. Daniela Stećkowa, byłego 
właściciela cukierni, zamieszkałego 
przy ul. św. Mikołaja 7, weszła w o- 
statnich tygodniach na nowe tory, któ, 
re prawdopodobnie doprowadzą do 
całkowitego jej wyjaśnienia.

Jak już donieśliśmy, pod zarżutem 
dokonania tai zbrodni aresztowana i 
została w  kilka dni po jej ujawnieniu 
niejaka Stefania Cyrkówna, dochodze
nia jednakowoż prowadzone były w 
dalszym ciągu i w innym kierunku. W 
ostatnich dniach stycznia nastąpił 
zwrot w  dotychczasowych dochodzę, 
udach, które doprowadziły do areszto, 
wania pod zarzutem popełnienia po
wyższej zbrodni niejakiej Anastazji 
Danyliw, liczącej 24 lat. służącej, za, 
mieszkałej przy ul1. Supińskiego 18, 
pełniącej w ostatnim czasie obowiązki

-  TEATR ROZMAITOŚCI dziś wieczo- 
.em daje „W perfumerii" w doskonałej ob, 
sadzie: Paszkowska, Kipeniówna, Kruszel, 
nicka, Baryka, Bojanowski, Kalinowski, Le, 
liwa, Machalski, Madaliński, Kępka-Bajer, 
siu, w rei. J. Szyndlera. Abon. 10.

-  „DOMEK Z KART" W TEATRZE 
ROZMAITOŚCI z pełnymi wdzięku od, 
twórcami głównych ról Karin Tiche i Mic, 
rzejewskim, Chaniecką, Draczewską, Szalaw 
skim, Zintelem i to., w pomysłowej tosceni, 
zacji J. Warncckicgo, w oprawie M. Różań
skiego. Abon. 12.

-  „SISSY" zdjęta z repertuaru przy naj, 
większym powodzeniu, ukażc się w niedzie, 
lę na popołudniowym przedstawieniu po ce, 
nach zniż.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA, EO CENACH ZNI
ŻONYCH wypełnią w Teatrze W. „Sissy" 
— w T. Rozmaitości „W perfumerii". Waż, 
nc abonamenty.

RADIO
-  „KOLUMB NA MORZU SARGAS

SOWYM". 10. II. o 19 Teatr Wyobraźn 
nadaje poemat L, Szenwalda, p. t. „Krzysz, 
tof Kolumb na morzu Sargassowym". Tre, 
ścią utworu jest wyprawa Kolumba do In, 
diiWschodnich, czyli do Japonii. W słuch, 
rozgrywa się dramatyczny moment buntu 
marynarzy. Kolumb uśmierza bunt i  pory, 
wa za sobą opornych w płomiennej mowie.

-  „KULIGIEM DO MORZA". Dziś 10 
b. m. o 20.15, urządza P. R. muzyczny ku, 
Jitg do morza Będzie to fantazja na tematy 
ludowych pieśni polskich. Kulig poprowa, 
dzi orkiestra i chór P. R. oraz soliści.

-  REPORTAŻ Z KLINIKI lwowskiej 
prof. Leszczyńskiego, usłyszymy dziś o 17. 
Zaznaczyć należy, że prof. Leszczyński jcs. 
caołowwm dermatologiem oolskim.

dobnym wnioskiem nadania gen. Ka, 
raszewicz ,  Tokarzewskiemu godności 
członka zasłużonego Związku Strzele, 
ckiego.

Jak się dalej dowiadujemy, w naj, 
bliższych dniach odbędzie się posie, 
dzenie Rady zawiadowczęj Związku 
Obrońców Lwowa, na którym zapad, 
nie uchwała nadania gen. Karaszewicz, 
Tokrzewskiemu godności członka ho, 
norowego Związku Obrońców Lwowa.

Posterunkowy zastrzelony 
p r z e z  b a n d y tę

(a). W powiecie tarnobrzeskim graso, 
wała od pewnego czasu nieuchwytna 
banda przestępcza, która — jak okaza. 
ło się — pochodziła ze wsi Stale. W  
dniu przedwczorajszym komendant 
miejscowego posterunku wraz z star, 
szym posterunkowym, Janem Koza
kiem, dowiedziawszy się, że w jednej 
zagrodzie zebrało się czterech człon, 
ków tej szajki, — poszedł na miejsc?, 
aby przestępców przytrzymać.

Gdy st. post. Kozak otworzył drzwi, 
wiodące do tej zagrody, posypały się

kucharki w kawiarni „Roma“. W  
szczególności zdjęcia daktyloskopijne 
aresztowanej odpowiadają najzupeł
niej sześciu odciskom palców, pozo, 
stałych na marmurowej płytce, którą 
ś p. Stećków został zabity. Stanowcze 
w tej mierze orzeczenie warszawskiej 
centrali służby śledczej potwierdzają 
tożsamość odcisków.

Anastazja Danyliw w czasie prze
słuchania zaprzeczyła, jakoby kiedy, 
kolwiek była w  mieszkaniu ś. p. Steć
kowa którego raz tylko miała widzieć 
w wymienionej kawiarni, a na pytania 
w sprawie szczegółów zbrodni albo 
odmawiała odpowiedzi, albo też popa
dała w atak nerwowy. Dochodzenia 
prowadzone są w dalszym ciągu. Are
sztowana odstawiona została do dy« 
spozycji sędziego śledczego.

Aresztowana Cyrkówna w naibiiż- 
szym czasie wypuszczona zostanie na 
wolną stopę.

I -  „KONKURS DLA NOWYCH RA, 
DIOSŁUCHACZY". Radiosłuchacze, zare
jestrowani w grudniu, styczniu i  lutym — 
uwaga 1 Lwowski konkurs dla nowych ra, 
diosłuchaczy zbliża się ku końcowi. Kto nie 
wziął jeszcze udziału w konkursie, niech 
dziś jeszcze napisze kartkę do Polskiego Ra, 
dia Lwów, Batorego 6. N a kartce odpowie, 
dzieć zwięźle na pytanie: „Dlaczego zosta, 
łam radiosłuchaczem". Podać imię, nazwi
sko. zawód i  adres, numer zezwolenia ra.- 
diowego, nazwę urzędu, w którym dokona, 
no rejestracji i datę rejestr, oraz dopisać 
pod adresem: Konkurs dla nowych radiosłu 
chaczy.

KARNAW AŁ
-  12. II. BAL BANKOWCÓW w salach 

Kasyna i  Koła Liter.,Artyst.
-  ZABAWA KARNAWAŁOWA Sto, 

warz. Absolw. i Słuchaczy Studium Pracy 
Społ. 12. b. m. w salach T. S. L. Czarnieć, 
kiego 1, II, p.

-  BIAŁY DANCING urządza 13 b. m. 
o 18-tej Polski Biały Krzyż wespół z Kasy, 
nem Micjsk. w salach Kasyna. Akademicka 
13, na cele oświatowe wśród żołnierzy.

-  19. II. BAL MŁODEJ ARCHITEK. 
TURY w salach Hotelu Gcorge'a. 

ODCZYTY I W YSTAW Y
— DZIŚ 10 B. M. organizowany przez 

T,wo „Biblioteka Słuchaczów Prawa U. J. 
K. VI. Turniej krasomówczy młodych, praw 
naków o mistrzostwo Lwowa, o 17-tej — sa, 
la Collegium Majdmum U. J. K.

-  SEKCJA IN 2. BUDOWLANYCH I 
DROGOWYCH Pol. Tow. Politechniczne, 
go urządza 11 b. m. o 18.30 w sali P. T. P. 
ul. Zimorowicza 9 odczyt p. Inż. D. Stróżce 
kiego: „Stabilizacja gleby dia celów dro, 
wyeh", Goście i  .Studenci mile widziani.

P o ś a w e is ia  o k r a w a ł
Bceiolsiiiei BBd TerwwoteB
Uruchomiona na jesieni wzorowo 

urządzona Cukrownia rolnicza „Podo, 
le" w Berezowicy Wielkiej pod Tar, 
nopolem, będzie w niedzielę, 13 bm. 
uroczyście poświęcona.

W  uroczystości tej weźmie udział 
wicepremier min. Kwiatkowski i inni 
przedstawiciele rządu.

N a terenie Cukrowni odbędzie się 
uroczystość poświęcenia budynków, 
przemówienia, zwiedzanie fabryki i u, 
dzielone będą objaśnienia fachowe i 
ekonomiczne.

w jego stronę strzały, z których jeden, 
trafiwszy Kozaka w okolic? serca, po
łożył go trupem na miejscu.

Sprawcy, w  liczbie czterech, zbiegli 
przez okno w  ogród i  zniknęli bez 
śladu. Zarządzono za nimi pościg.

Przeciw  prądow i

W ę g i e t - s k i e  
w s p o m n i e n i e

Bardzo mile wspomnienie. Spędzi* 
łem ongiś na Węgrzech kilka uroczych 
miesięcy, w roku wybuchu wojny świa
towej, jafco bardzo młodziutki, polski 
legun. Przeniesiono nas wtedy z  Kra
kowa do kadry formującej się polskiej 
kawalerii, w małym, węgierskim mia
steczku Nagy Szóllds, czyli jak popu
larnie je przezywaliśmy: Nagi Strzelec,

Mała to była mieścina, zaledwie parę 
tysięcy mieszkańców licząca, lecz bar
dzo kulturalna, czysta, z  porządnymi 
brukami, wodociągami, kanalizacją, 
elektrycznie oświetlona, posiadająca ele 
ganckie sklepy i komfortowy hotel, po, 
łożona iv ślicznej okolicy, pełne] win
nic. Te winnice stały się celem naszych 
wycieczek, w chwilach wolnych od 
służby wojskowej. Wszędzie witano nas 
i ugaszczano z  prawdziwie staro-węgier 
ską gościnnością. Jedliśmy świetne wi- 
lic grona i piliśmy młode winko, prze
sycone słońcem i burzące krew, aby za
dokumentować stare przysłowie, że 
„Polak i Węgier dwa bratanki, i do 
szabli i do szklanki". Czasem któryś 
z  młodszych właścicieli winnic sprowa
dzał przy tej okazji orkiestrę cygańską 
i wówczas zabawa trwała do rana, przy 
dźwiękach czardasza i okrzykach: 
„eljen".

Po jakimś czasie mówiłem już całkiem 
dobrze po węgiersku. Mój repertuar 
słów nie byl bogaty, ale całkiem wy
starczający. D o nich należały: „czókol- 
ni“ (całować), „sabat" (wolno), „igem* 
(tak), „sep kiszasoń" (piękna dziew
czyna), „sezetem" (kocham). Te naj
potrzebniejsze słowa wszędzie były na
leżycie rozumiane.

Znajomość języka znacznie mi też 
ułatwiła współżycie w domu mojej go- 

’ spodyni, u które] stałem na kwaterze. 
Wielkiej to była zacności niewiasta, mi
strzyni w przyrządzaniu gulaszu szege- 
dyńskiego. Żegnając się z  nią przy vvy« 
jeździe, życzyłem jej zdrowia, najprze
dniejszego tokaju i obfitego zbioru pa
pryki. Miała ona uroczą córkę, taką 
właśnie „sep kiszasoń", o oczach ga- 
zełli, typową, ognistą Węgierkę. Bar
dzo prędko „sep kiszasoń'* nauczyła się 
po polsku, mniej więcej tych samych 
słów, co ja po węgiersku... Bardzo je
stem ciekawy, czy je do dziś dnia pa
mięta? Hm, a może?
Hej, zaczynam się rozmarzać, nie jak 

Węgier, lecz jak prawdziwy Polak. Cza 
ję, że pójdę dziś do jakiejś knajpy, za
mówię gulasz szegedyński, butelkę Pa
lu gwaju i zawołam do orkiestry:

— Graj cyganie!
A  cygan, pan Mo]sze Cymbalist, za

gra mi autentycznego, ognistego czar- 
'dasza... JRYKSK1



ó ti. iO „DZIENNIK POLSKI*’ <łek- *■ M ego 1958 y. rtr. < j

— 4?ADIO»INFORMATOR“. Wobec 
„umknięcia nakładu „Riiio»lnforniatora'' 
na rok 1958 i przystąpienia do opracowy, 
wania nowego rocznika — wszyscy, którzy 
pragną nabyć tegoroczny ..Ridio.Informa, 
tor“ winni przekazać sumę zł. 130 gr. na 
konto P.- K. O. Nr. 14.134 najpóźniej do 
dnia 15 b. m.

_  wyniki polskiej wyprawy 
NA GRENLANDIĘ. Prasa polska śledząca 
przebieg wyprawy polskiej na Grenlandię, 
przyniosła niedawno krótką notatkę, inior. 
mującą o zamierzonej publikacji wyników 
naukowych wyprawy w 2 obszernych to . 
mach W najbliższym czasie sporządzone 
będą kopie firnu, stanowiącego pewnego 
rodzaju kronikę wyprawy. Firn wyświe. 
tlony będzie w szeregu kinoteatrów w ca
łej Polsce. W bież, tygodniu Dr Ą. Kosiba, 
kier, wyprawy, poinformuje szeroki ogół 
mieszkańców Lwowa o przebiegu wyprawy, 
oraz opisze krajobraz wyspy i ciężkie wa. 
runki życia Eskimosów Wartość odczyta 
dra Kosiby, który odbędzie się 11 b. m. o 
19stej w sali Collegium Mascimum U. J. K. 
podniosą liczne przeźrocza

-  ZEBRANIE NAUKOWE Pol. Tow. 
Historycznego odbędzie się 11 b. m. o 18 
w Zakl. Historia Polski U. J. K Mickiewi. 
cza 5 a, III p.

-  WALNE ZGROMADZENIE człon, 
ków Koła Lwowskiego T N. S. W. odbę, 
dzie się 12 b. m. o 18.30 w Państw. Gimna
zjum 1. im. Mikołaja Kopernika, przy ulicy 
Kubali 2

-  RODZINA WOJSKOWA zawiada. 
mia, że 10 b. m. o 17.30 w Kasynie Garniz. 
Jabłonowskich 30, odbędzie się pogadanka 
p. dr Ciepielowskiej „Troska o zdrowie i 
higienę dziecka"

-  POSIEDZENIE SEKCJI HISTORII 
SZTUKI i Kultury odbędzie się 10 b. m. o 
6^j w ZakŁ Sztuki Polskiej i Wschodnio* 
Europejskiej (Gmach posejmowy II. p.- od 
frontu)

-  ZARZĄD ZW. B. WIĘŹNIÓW I. 
DEOWYCH z czasów walk o Niepodłe. 
głość Polski, uchwalił na nadzwyczajnym 
zebraniu 5 b. m. wyrazić JWP. Posłowi dr 
Br. Wojciechowskiemu wyrazy czci za jego 
śmiałe i  obywatelskie wystąpienie na forum 
Sejmu, obrazujące wielce szkodliwą dzia
łalność Metropolity Szeptyckiego i jego 
wychowanków na tereaaie Małopolski 
Wschodniej.

-  2 WIECZORY MUZYKI KAMERAL, 
NEJ znakomitych artystów angielskich 
Thelmy Reiss (wiolonczela! i  Johna Hunt 
(fortepian) 11 i  14 b. m. I. Wieczór — A. 
Basu sonata na wioloncz. i fortep., H. Ec. 
des sonata na wioloncz., Schumann Etiudy 
symf. na fort i  Debussy sonata na wioloń. 
i fortepian. — IL Wieczór Brahnja sonata 
F.dur, Delius sonata, Schubert sonata oraz 
utwory fortep. Purcella, W. Byrda i W. 
Boyce. Utwory programem objęte są u nas 
przeważnie nieznane.

P rzyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
DuniosŁabędzki Maciej, wł. dóbr — Wi. 

Szmiów-Lub., Gen. Zulauf Juliusz, gen. Bry. 
gaty — Kielce, Werinińska Wanda, artystka 
opery —- Warszawa, Hr. Potocki Jan. wŁ 
dóbr — Rymanów, Van Lyf Henryk, ku. 
piec — Rotterdam, Popławski Wiktor, archi 
tekt — Warszawa, Puri.Purini Romeo, dyr. 
Reunion Adr. — Triest, Br Kruzenstern Je. 
rzy, dyr. zakładu — Nienrrów, Tniskola. 
ski Marian, wł. dóbr — Chartanowce, — 
Móhsner Haas, inż — Wiedeń, Bogdano
wicz Adam, dyrektor — Kraków, DunkeL, 
blum Wolf, kupiec — Wiedeń, Rozwadów. 
Ski Bartłomiej, wł. dóbr — Nowostawy, — 
DomWtz Dawid, kupiec — Praga, Sadów, 
ski Stanisław, pulkewmk — Warszawa, Ko. 
morńicki Wojciech, wł. dóbr — Brzozowa, 
Kowalski Czesław inż. — Borysław, Dr 
Scholz Fryderyk, prof. — Katowice, Ban
dura Antoni, urzędn. — Chrzanów, Dą. 
browski Zygmunt, urzędn;k — Milanówek, 
Niklewicz Wacław wł dóbr — Skiczbre. 
szow, Panicz Abraham, kupiec — Gdańsk, 
Dr Kinie!nian Seweryn, adw. — Czortków, 
G”rula Stanisław, ziemianin — Stryj. Dr 
Wadowski Feliks, urzędnik banku — Łuck, 
Kurczyk Andrzej, urzędnik — Wilno, Ko. 
złowski Stanisław, wł. dóbr — Ochrymo. 
wce. Łodz:ński Włodzimierz, dyr. — Na- 
dwórna, Złamał Hubert, inż. — Wygoda, I 
Polturak Felicjan, inż. — Warszawa, Żurek 
Emil, inż. — Poznań. Rożen M:chal, urzęd. 
nik Banku — Toruń, Swieżyńsk: Władysław 
inŁ — Warszawa, Strzyżewski Aleksy, ku, 
piec — Warszawa, Berman Bron:sław, ku. 
piec — Wiedeń Waldeck Mieczysław, za. 
rządca.lasów — Racławice, Hek Feliks, u- 
rzędaik — Białystok, Turło Stanisław, u. 
rzędnik — Wilno, Haller Marian, wł. dóbr
— Gorzuchowo, Bogdanowicz Eugeniusz, 
urzędnik — Kraków, Mlińskj Józef, wł. 
dóbr — Helenków, Makulska Emilia, urzęd.
— Gródek Jagiell. Dyr. Drożniak Edward,
— Kraków, Witwicki Wiktor, urzędnik — 
Warszawa, Malik Antoni, urzędnik — 
Brześć n. B., Kucharczyk Hen tyk, urzęd. 
n3c — Warszawa.

i O M ś d  iceronacii Gica św .
W  niedzielę, dnia 13 lutego 1938 r. 

odbędzie się we .Lwowie uroczysty ob* 
chód ku uczczeniu. Ió rocznicy korona* 
cji Ojca -św. Piusa XI z następującym 
programem;

W e wszystkich kościołach . Iwow* 
skich uroczyste nąbożeństwa.-O 10*tej 
w Bazylice • Mietrop, Pontyfikalne, Na
bożeństwo ę. kazaniem.. Uęzestniczą G r 
ganzacje katolickie $6 sztandarami. O 
12*tej w auli U. J..K. uroczysta inaugu 
racja Instytutu Wyższej Kultury Reli* 
gijnej (wstęp za osobnymi zaproszenia 
tnj). Uroczyste zebrania j akadęmie: 
godz. 17 w sal: paraf. kościoła św. El
żbiety i św. Mikołaja, o 17,30 i u św. 
•Marii Magdaleny:

Archidiec. Instytut Akcji Katolić* 
kiej zaprasza całe katolckie spo’ęczeń* 
stwo Lwowa do wzięcia udziału w ob, 
chodzie, organizacje społeczne zaś do 
wydelegowania na nabożeństwo przed, 
stawicieli i pocztów sztandarowych,

DEKRET EREKCYJNY ' 
„INSTYTUTU WYŻSZEJ KULTU*

RY RELIGIJNEJ** W E LWOWIE
Mając na oku. dobro dusz Naszej 

pieczy powierzonych, niniejszym ■ dekre

ATAK LOKATORA NA W ŁAŚCb
CIELĄ REALNOŚCI 

(a). W  realności Stanisława Gwiz* 
dalskiego przy uL Dzielnej. 1. 26 ; zaj* 
muje. mieszkanie, niejaki • Michał We* 
reszczyński. N a bliżej nieznanym tle 
powstały wczoraj nieporozumienia po 
między gospodarzem a lokatorem . i 
przybrały wnęt taki obrót, iż pobite* 
go gospodarza w stanie ' nicprzytoin* 
nym Pogotowie Ratunków--. przewio. 
zło do szpitala powszecontgo

POSZUKIW ANIA Z A  MŁODO*
CIANYM ZBIEGIEM 

(a). Z  Zakładu dla; nieletnich' chłop,
ców na Zamarstynou/ie ; (ul. W itolda 
9) zbiegł w, dniu wczorajszym wycho. 
wanek Roman Chudy.

G w iazdka d la  dzieci s zk G lw tó
w  Pusłom ykacli

Pustomyty k. Lwowa obchodziły u- 
loczystość . gwiazdkową, połączoną s 
opłatkiem zorganizowanym przez miej* 
scowe Koło 'Gcsp. Wiejsk. -Szkoła w 
Pustomytach pozostaje. pod opieką 
P. O.. W ., której delegacja w osobach 
cb. Wolskiej i ob. Dziedzic a, inśp. p. 
Purmankiewicza, przybyła do Pusto- 
myt na uroczystość. Dziatwa szkolna 
ped kier, dyr: Turbińskiegp w raz,z 
małżonką odegrała' ,Jęsefka“ i przed. 
Sławiła szereg wdzięcznych, deklamą- 
cyj .i śpiewów, ku uciesze zebranego 
społeczeństwa,.. z . wótem , p. Kocułą 
sękr. p  Śliwińskim,.sołtysem p. Mącz* 
ką. komend, post. p. Dutką na czele 
Ze Lwowa przybyły hr. Z.'Łosiowa, 
delegatka zarządu Zw. Kół Gosp 
Wiejsk., oraz przewodnicząca, pów. 
oóds. K G. W pcw. lwowskiego inż 
S koczyńska. Po ■ przedstawieniu red. 
W olska wygłosiła przemówienie im,, 
delegacji Peowiaków, .w • którym pod
kreśliła cele opieki nad szkołami wiej- 
skimi, organizowanej przez lwowskie

— DYŻURY NOCNE W APTEKACH- 
Od dnia 6 do d.'T2 lutego,; mają następujące 
apteki dyżury nocne i igeazielnę:

Aszkenaeego i Sp„. Żółkiewska 4. ■— A u. 
genstema, ul. Krasickich 20. ż - ; Barszaka, 
uL Łyczakowska 155.—  Ęeisera i-Spki, ul. 
Legionów 22. — Braucsfeina. -Zniesienie. — 
Dewechego, - u! Słowackiego1 12. — Do
brzańskiego,1 ul. Akademicka: 2. —  Ehrbara, 

, uL Łyczakowska - 3. • —. Glatzela, ul. Na 
V Bzikach 23. —• Helhnao*r uL. Kopernika' 23.

tem tworzymy „Instytut Wyższej Kul
tury Rei gijnej'* jako osobę prawną ko 
ścielną w myśl kan. 100. § 1. Kodeksu 
Prawa Kanonicznego i ąrt. I i XVI 
Konkordatu.

Celem Instytutu będzie pogłębianie 
■wiedzy religijnej, katolckiej inteligen. 
cji; przez systematyczne wykłady. Gwa 
rancją wysokiego poziomu wykładów i 
wszelkich poczynań. Instytutu jest fakt, 
iż Wydział Teologiczny U. J. K. wziął 
pa siebie-jego naukowe'kierownictwo. 
Dlatego zwracamy się do Inteligencji 
Katolickrej, posiadającej studia wyższe 
lub przynajmniej średnie, a zwłaszcza 
do młodzieży akademickiej, aby na 
apel dyrekcji Instytutu, póśpieszyła ’ się 
wpisać w poczet słuchaczów.
. Żywimy niezłomną nadzieję, że In* 
stytut Wyższej Kultury Religijnej speł 
ni chlubnie swoje zadanie, ku pożytko* 
wi Kościoła Katolickiego i naszej ko* 
chanej .Ojczyzpy. . -

W e Lwowie,' dnia 15 grudnia 1937.
J' Bolesław Arcybiskup ̂ Metropolita.

Gdzie b y ło  trzęs ien ie  ziem i?
Ksmnikat Obserwaierium Poiitachnikl Lwowskiel

W  kilku dziennikach polskich ukazał 
s,ię onegdaj komunikat tej treści, że 
obserwatorium we Faenza we Wło* 
szech zanotowało w dniu 1 bm. wie
czorem odległe silne trzęsienie ziemi, 
że jednak wskutek' jakiegoś zaburzenia 
w-aparatach nie dało się. -■ wykresów 
rozppznać, z której okolicy ziemi.. fale 
sejsmiczne nadeszły.

Otóż sejsmografy lwowskiej Stacji 
sejsmograf cznej,, należącej do Obser* 
wątrium Politechniki Lwowskiej, zano* 
tpwaly również to trzęsienie, i z wy* 
kresów-okazuje się, że p:erwsze fale 
nadeszły tu o go.dę. 20 m. 22, :i trzęsie* 
nie trwało tu blisko do godz. 23. Z  o, 
kresu czasu upływającego między po
jawieniem, się na tych wykresach fal 
różnego rodzaju (które rozchodzą się 
z n :ejednakowymi prędkościami) wy. 
pada, że ognisko trzęsienia znajdowało 
się w odleg’o'ści około 5000 kilowe* 
trów od Lwowa. Na podstawie tej od’e 
głości- oraz n :ektórych innych cech tu-

|  Koło Zw. Peowiaków i wyjaśniła sta
nowisko - niepodlć^ościowców wobec 
szeregu zagadnień wiejskieb.

Następnie przystąpiono dó wręczę, 
nia darów. Po ukończeniu rozdawnic
twa,’ .zabierali głos przedstawiciele miej 
scowego. społeczeństwa' wiejskiego, wy 
raiając uznanie i podziękowanie z i na< 
wiązanie bliższych nici Lwowa ze wsią 
okoliczną Inspektor Furmankjewicz 
nawoływał'w. przemówieniu do usilnej 
pracy kulturalnej i’ do przestrzegania 
czystości mowy ojczystej.

.Po/uroczystości w Dómu Ludowym, 
przewodnicząca miejsc. Koła Gosp p 
Olbertowa- zaprosiła ' zebranych na a- 
płatek.'Przemawiali-'ks, proboszcz, hr. 
Łosiowa, inęp. FurmankieWicz p. soł* 
tys Mączka, oraz red. Wolska krócej 
przemówienie, o konsolidacji wszyst
kich warstw- społecznych zebrani • przy* 
jęli entuzjastyczną owacją. Śpiewem 
Hymnu państwowego Pierwszej B ry
gady i kolęd zakończono zebranie, 
(h: w.). -

Kajętanowicza. ul Słoneczna 1. — Kwart, 
nera, ; uL Zamarstynowska 54 — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83..— Łazowskiego, ul. 
Gródecką .81, — Messuty, uL Królowej Ja. 
dwjgi .3Ł — .'Murjdówny, Bogdanówka 67. 
Óberiaendcra'. uL Piekarska 33. — Sarkisie- 
wicza, ul Zyblikiewicza 14 — Śladowskie, 

i goj ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, ul.
Św. Zofii 26. — Stenzla,,pl. Mariacki 8. — 

1 Terleckiego, ul. Grodzickich. 7. — Zucker* 
l maną uk Piłsudskiego 1 |; . .

S dobrą książki
t l la  m ł o d z f e ł y

Zarząd Katolick:ego Stowarzyszenia 
Młodzieży męskiej im. Henryka Sień- 
kiew esa we Lwowie, uznając dobrą 
książkę za jedynego przewodnika poi, 
ski ej młodzieży katolickiej postanowił 
rozszerzyć posiadaną skromną własną 
bibl otekę dla przemysłowej i 
szkolnej młodzieży.

Zarząd Katolickiego Stów. Młodzie, 
ży zwraca się z gorącą prośbą do 
wszystkich,' którym sprawa polskiej ka 
tolickjej młodzieży leży na sercu —, 
© przyjście z pomocą czy (o w gotówce 
czy tes przez ofiarowanie zbędnych 
książek o odpowiedniej i pożytecznej 
treści.

Ofiary prosimy kierować, na ręce X  
Prof. Rybickiego, Lwów, Leona Sapie, 
hy 10, lub na adres: Ślazyk Władysław, 
Lwów, Wronowskich 2. Ofiarodawców 
ze Lwowa prosimy o zawiadomienie 
naszego Zarządu, który wyśle z leg}, 
tymacją członkowską swych członków 
pod wskazany adres w oznaczonym tet 
minie, celem podjęcia łaskawie ofiaro, 
wanych nam darów.

tęjszych sejsmogramów domyślać się 
można, że ognisko trzęsienia znajdo* 
wato się w Turkiestanie. W e Lwowie 
wahania poziome terenu podczas fazy 
głównej trzęsienia odbywały się w gra* 
picach około 3. milimetrów. W  okolicy 
ogniska trzęsienie było niewątpliwie 
bardzo silne.

„ S ty lo w y  w erb u js  
optym istów "

Popularna ekipa artystów warszawa 
skich pod kier, a r t  Śeiwiaiskiego i 
Drabika święcącą triumfy, w pełni zwa 
sztą zasłużone na symaptycznej estra* 
dzie kinoteatru „ S t y l o w y na ponie* 
działkowej premierze odniosła niebya 
wały sukces w. rewii pod bardzo *k* 
tualnym tytułem: „Dla optymistów**...

W  rewii bierze udział cały zespół 
zwiększony przez takich gwiazdorów, 
jak fenomenalny baletmistrz Henrvk 
Wierzyński ze swoją uroczą parzner* 
ką Mary Young, popularny we Lwo« 
wie humo:-ysta Aleksander Gronow. 
ski oraz ciesząca się dużym powodze* 
niem odtwórczyni ról charakterystycz* 
nyćh Ada Meilerwil.

Zasłużonym powodzeniem jak zwy* 
kle cieszą się Irena Róiyńska i Karol 
H apusź, stuprocentowi szewcy opty* 
mizmu w tych tak bardzo pesymisty* 
cznych czasach.

Na ekranie rewelacyjny film p t 
„Więziea królewski** z Ronaldem 
Colmanem w gółwnej roli. Całość za* 
sługuje w całej pełni na obejrzenie. 
Kmo*rewia „Stylowy**, jak wynika z 
powyższego, przoduje w dalszym cią* 
gu na szlachetnej arenie rywalizacji o 
jak najlepszy dobór programu tak na 
deskach estrady, jak też i na srebrnym 
ekranie.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY 
NA WYSOKIM ZAMKU

(a). W ustępie na Wysokim Zam
ku targnął się w dniu wczorajszym 
popludniu na życie przez powieszenie 
niejaki Adam Kisiel, liczący 49 lat, 
pracownik techniczny, ostatnio bez 
zajęcia, zamieszkały w Komarnie. — 
Przybyły na miejsce wypadku poste* 
runkowy znalazł w marynarce denata 
kilka listów, których treść wskazywa< 
ła ria to ,iż przyczyną zamachu samo, 
bójczęgo był brak środków do życia

BRUTALNY N APAD ULICZNY
(a). Nieznany napastnik napach v 

dniu wczorajszym na prze-.bodząceę > 
ul. Rzeźnicką robotnika M ikoh* 
Czerkawskiego (ul. Tomickiego 19) ' 
zranił go nożem w rękę. Pierwszej p°' 
mocy napadniętemu udzielił lekarz d - 
żurny Pogotowia Ratunkowego
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
liepertusr te a tró w  i kino* 

te a tró w :
BORYSŁAW. Pałace: „Czar cyganerii", 

Pnlosseiun: „Kościuszko pod Racławicami", 
Gtaźyna: ,>P°rt Artura".

BRZOZÓW. Goplana: „Linia Maginota" 
i Dodek na froncie".

BUCZACZ. Pałace: „King Kong".
CZORTKÓW. Casino: „Niewinie się za,.

“ [&ÓHOBYCZ. Wanda: „Piętro wyżćjĄ 
Sztuka: „Panowie z towarzystwa".

JAROSŁAW. Dom żołnierza- „Nięuspra, 
„iedłiyiona godzina", Pałace: „Winowajca",. 
Sokół: „Kurier carski".

JAWORÓW. _ Apollo: „Ty co w Ostrej 
świecisz bramie". .

KOŁOMYJĄ. Mars: „Ślepy zaułek'V 
Gwiąsda: „Wtądca podwodnego świata".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Więzień' feróięw,- 
tki“, Casino: „Jej pterwszy bal". Muza: 
„Diabelska Eskadra", Olimpia: „Samotna", 
Teatra Fredrenm: „Ten drugi", Fotoplasti, 
kon: Indie

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Dwa dni 
w raju". „Bohaterowie morza", Sokół: „Szef 
wywiadu".

SAMBOR Ojczyzna: „Eskapada".
STANISŁAWÓW. Casino: „Halka", 

Ton: „Książę i żebrak", Olimpia: ,Pan re* 
daktor szaleję11, .Warszawa: „Ich stu a ona 
jedna" 'Urania. „Więzień królewski"

STRYJ. Apollo: „Kurier carski". Edison: 
„Gdy kwitną bzy". Sokół; „Dwa dni w 
r a j u " . -

TARNOPOL. Apollo: .Ostatnia salwa". 
Pałace: „Dziewczęta z Nowolipek", Sokół: 
Konc. Lwowskiego chóru akadem., Fot opla, 
tiikon: Barcelona.

ZŁOCZÓW. Sokół: ,Człowiek, który 
wiedział", Pałace: „Za cudze winy".

TEATR MAŁOPOLSKI:
W.'2 PRZEMYŚL;, pop. „Pan Jówialsld".

Wiecz. „Hau, Hau". • 
•STANISŁAWÓW: pop. „Romeo i? 
Julia".
wiecz.: „Tem po, T em po", 

u, 2.- BORYSŁAW: pop. „Romeo i  Julia”.
wlecz. „Tempo, Tempo".
PRZEWORSK: pop; „Pan Jówłalskl". 
wiecz. „Hau, Hau".

Prosimy P,. T. Korespondentów o  podia, 
MŚgafó ną¥ natyęŁiuiast. © zmianie repów 
tasrOiii. '

Z Pr^pmtfśła,
Zjazd Szlachty Zagrodow ej
W niedzielę. 13. bm. odbędzie się w  

Przemyślu Ogólny Zjazd, delegatów 
Okręgów, Powiatów i Kół Związku 
Szlachty Zagrodowej. ..Wybrane będą 
władze Związku i będzie wytyczony 
Program dalszej pracy. Obrady Zjaz
du, W którym wezmą udział przedstaw 
wićiele władz cywilnych i wojsko, 
yych, będą transmitowane przez ra
dio. Na Zjazd zgłoszono ponad 400 
delegatów z trzech województw- połu- 
dniowo, wschodnich.

Z N adw orn y
UROCZYSTE ZŁOŻENIE PRZY

RZECZENIA. Onegdaj w sali Ż. S 
odbyło się uroczyste odebranie przy, 
Kefeenja od członków Zarządu Z. S. 
Przyrzeczenie odebrał wiceprezes' pow.

p; jnsp. szkolny Choma, wobec 
delegatów Zarządu pow., ob. Malarskie 
8° I  Kahlego. Podniosłe przemówienie 
wygłosił p; insp. ' Choma, podnosząc 
ataczenm pozycji Z. S. w  dobie obec, 
“eJ w zgodnej współpracy dla dobra 
Polski mocarstwowej. Przyrzeczenie po 
Przedzilo odśpiewanie modlitwy strze, 
ecktej;-po czym nowo wybrany Zarząd 
ukonstytuował się następująco: wice, 
Prezes ob. Cieślik, sekri Swiżewski L„ 
skarbnik Jedliński J. — W  dalszej czę,
ścj uroczystości przemówił' prezes Z. Ś.

wicestarosta Hłubowski, nakreśla
jąc plan dalszej pracy.

Cteortleowa
1q?oUD*ET miasta na rok

Uchwalony przez Radę., Miej-.
^  Preliminarz budżetowy nu rok 

38'39 wynosi w wydatkach zwyczaj,
, y“  219.205 zł., w wydatkach nad, 
-wyczajnych 30800 zł.,, w  dochodach 
^yczajnych 249.821 zł., w dochodach 
“ Zwyczajnych 1.265 zł. Z  naj ważniej 

yęh pozycyj tęgo budżetu ^ ypada

podkreślić rodzaj inwestycyj, jakie Za
rząd Miejski zamierza przeprowadzić 
w odnośnym okresie gospodarczym. 
Stwierdzić należy, że między innymi 
przeprowadzi się budowę ulicyNc.ssa, 
kosztem 13 .tysięcy złotych, oraz spo
rządzi się bulwar nadbrzeżny na rzećc 
Seret kosztem 2.800 zł. Przyczyni się 
to niewątpliwie do upiększenia brzc, 
gów rzeki; Ponadto budżet przewiduje

M a r s z a łe k  S m ig ły - R y d z  
Honorowym Obywatelem m. Czortkowa

N a uroczystym posiedzeniu. Rady t, głębsze uczucia szczerej wdzięczności 
o, za- ..za Jego niestrudzoną i ofiarną pracęMiejskiej w Czortkowie, 7. lutego, 

padła uchwała następującej treści: Ra, 
da Miejska miasta Czortkowa jedno
myślnie uchwaliła nadać Marszałkowi 
Polski' i Naczelnemu Wodzowi p. Smj, 
głemu-Rydzowi obywatelstwo honoro, 
we miasta Czortkowa. Aktem tym 
pragnęła Rada Miejska imieniem całej 
ludności . miasta Czortkowa wyrazić 
uroczyście Marszalkowi Polski na>-

Z Porlhajec

Lustracja p . W o je w o d y  ta r n o w s k ie g o
P. woi. mgr. Malicki dokonał lustra, 

cji w Podhaj:ach Starostwa, Wydz. 
pow., Magistratu, Zarządu drogowe
go, Pow. Kasy Oszczędn.. Pow. Kói 
mendy i Posterunku P. P., badając 
sprawność funkcjonowania tych urzę* 
dów. Szczególnie żywo interesował się 
p. Wojewoda rozwojem prac samorzą, 
dowych i ich planem gospodarczym 
na przyszłość, udzielając na miejscu 
szereg rad i wskazówek. Po zwiedze
niu szkply męskiej i ' żeńskiej dokonał 
p. Wojewoda wizytacji mleczarni, O- 
środka zdrowia i sklepu Kółka Rolni,’ 
czego, .zapożnając się z warunkami 
rozwoju tych instytucyj oraz icli po? 
trzebąmi W Zawalowie dokonał p. 
Wojewoda lustracji Urzędu gminnego 
i Posterunku Policji, zwiedzając budo
w ę Domu Ludowego, kościół'i szkołę. 
Następnego dnia zlustrował p. 'W oje
woda Urząd gminny w  Litwinowie, 
gdzie też Zwiedził kościół i  szkołę, 
Urząd gminny- w Starym Mieście i U» 
rząd gminny

Onegdaj w nocy dokonano wstrząsa
jącej zbrodni na osobie K. Lipnickiego, 
pracownika P . K. P. Lipnickiego W cza 
s iesfiu  uderzono trzykrotnie siekierą 
w głowę, powodując pęknięcie czaszki 
w dwóch miejscach. Jak wykazało śle, 
dztwo,..zbrodni dokonał brat ofiary. E., 
Lipnicki. Żnalcżióno też narzędzie zbro 
dni siekierę, oraz bardzo obciążające 
dla E. -Lipnickiego poszlaki. Lipnickie, 

_ ...... go-aresztowano. Przebywający w szpU
Siółku. Objeżdżając I talu jego brat, po odzyskaniu przytom,

Z R a w y  R u sk ie j

O rganizacja Ruchu N a ro d o w o -P a ń s tw o w eg s
( —) We wtorek, dnia 8. b. m., dele» I 

gat Zarządu Okręgu Ruchu Narodo- |

Z Drohobycza

Tradycyjny  o p ła te k  Hufca H arcerzy
Staraniem Hufca Harcerzy, odbył, 

się tradycyjny opłatek. W  opłatku 
wzięły udział delegacje z Borysławia;, 
a  to: drużyna męska z p. H. Gostyłlą, 
szefem propagandy prasowej O. Z . Ni 
z ramienia Harcerzy, oraz drużyna żeń 
ska.na czele z. p. Wukinówną z Bory
sławia. Ponadto wzięli udziai: pp. k§. 
kap. Goszczyński, dyr. Gimn. T . Ka
niowski, prezes Kola. Przyj Harcęriy* 
prof. Brach, dyr. Szk. Handl. Krajów3 
ski, R. AVachman, Andrusik, Dobro, 
wolski, oraz hufcowy Michalski. Przed 
opłatkiem odbył się raport i odmówie
nie modlitwy harcerskiej. Następnie 
hufcowy p. Michalski odebrał przyrze 
czenie harcerskie.

Zakończenia tej pierwszej uroczy
stości, odbyło się odśpiewaniem roty 
harcerskiej. Następnie przemówił ks. 
kap. Goszczyński, który w podnto, 
słych słowach o  miłości Boga i Ojczy, 
zny, rozgrzewał serca licznie zebranej 
młodzieży. Po przełamaniu się opłaty 
Łiem, nastąpiła wspólna wieczerzą. Pó 
wieczerzy zabrał glos prtz. Koła. Przyj. 
H arc . p. dyr. T. Kaniowski który u- 
wydafnlł bardzo subtelnie znaczenie 
prawa harcerskiego w życiu codzien, 
nym w szczególności, podkreślił z 
naciskiem, tylko prawo harcerskie

dokończenie budowy szkoły powszech 
nej na przedmieściu Zielona, oraz roz, 
poczęcie budowy remizy i koszar stra
ży pożarnej. W  dziale sanitarnym pod- 
kreśłić należy fakt otrzymania w kwie
tniu autopolewaczki. O ile chodzi o 
przedsiębiorstwa miejskie najbardziej 
gorącą dyskusię. wywołała sprawa o> 
płat na rzecz Zakładu Czyszczenia 
miasta.;-'

dla dobra Ojczyzny i  zapewnić Go 
całkowitym oddaniu j  żywym przy, 
wiązaniu do Niego jako do Wodza 
Narodu.

Na posiedzeniu obecny był starosta 
czortkowski p, d r J. Kaczkowski, riad, 
to przedstawiciele wojska w liczbie kil 
kunastu oficerów oraz naczelnicy u- 
rzędów cywilnych, (t. j.).

powiat żywo interesował się wojewo, 
da mgr. Malicki życiem miejscowej 
ludności, ich poczynaniami i potrzeba
mi w dziedzinie gospodarczo-społecz* 
nej i kulturalno a oświatowej spotyka
jąc się wszędzie z bardzo serdecznym i 
życzliwym przyjęciem ze strony wita» 
•ącej gó ludności.

Ze Stan isław ow a "

P o tw o rn a  zb ro dn ia  b ra to b d js tw a

wo-Państw, we Lwowie p. Cena doko, 
npł lustracji miejscowego oddz. R.N.P.

wiernie spełniane, zdolne jest dzisiaj 
wytworzyć nowy typ obywatela Pola, 
ka, :.zdołnego do poświęceń i ofiarnej 
służby dla Państwa. Wkońću idąc po
rządkiem rzeczy, odbyła się jeszcze 
jedna uroczystość, a mianowicie, zr aże
nie obietnicy-przez Zuchów, oraz vrę 
czenie totemów i  wbijanie painiątkó,; 
wych gwoździ; na znak, że w tym dniu 
złożyli obietnicę. Następnie, wpisy wa
no się do księgi pamiątkowej piątej 
drużyny, której »o drużynie wręczono 
piękną księgę, «a przyszłą kronikę — 
tejże-drużyny.

Z JłTiPszowa

K o n fe r e n c ja  s z k o ln ic t w a  T .  S . L .
W  dniach 1. i ?. lulfgo odbyła się 

konferencja dyr. szk. średn T. S. L„ 
oraz prez. Kół 1 . S. L. W konferencji 
wziął udział prez. r ow. W. Ostrowski 
oraz dyr. biur w Krakowie i Lwowie. 
Przedmiotem by’v potrzeby szkół TSL 
oraz stosunek szkół T. S. L. i nauczy
cielstwa w nich pracu ącega d„ Tówa- 
rzystwa. trakcie k.nłerętt-ji stw-et 
diono poważne po{r;cby w zakresie 
rozbudowy budynków szkól Szczegół 
nie duże w  tym kierunku są potrzeby

Z Tarnopola
(c. 1.) DZIEŃ TARNOPOLA W  

P. R. Z inicjatywy woj. Malickiego — 
Radio lwowskie nadawać będzie 6. mar 
ca całodzienną audycję transmitowaną 
z Taniópola. Po porozumieniu z dyr. 
J. Peti y  ustalono szkic programu. O, 
negdaj odbyło się posiedzenie pod 
przew. p. Wojewody, na którym prócz 
gorących realizatorów tej audycji ks, 
przeora Madury i  r. Kocupera, obecni 
byli przedstawiciele świata kulturalne
go i  gospodarczego.

Uchwalono prócz części koncertem 
wej, na którą złożą się orkiestra woj
skowa, orkiestra symfoniczna, chór 
Bard, chór szkolny i in., dać. kilka od, 
czytćw, a to z dziedziny turystyki, ro i 
nictwa, etnografii, sportu i  in.

Poza tym usłyszymy oryginalne we
sele podolskie, zaś w podwieczorku 
przy mikrofonie który transmitowany 
będzie z  kawiarni „Adria”, prócz sił 
miejscowych wystąpią gościnnie 
Szczepko j Tońko.
Z J a rosław ia

NOWY KOM ENDANT P, P. Ko
mendantem pow. P.P. w Jarosławiu mia 
nowany został w miejsce przeniesione
go do Kielc kom. Skąpskiego — kom. 
Hann W  z Kom. P. P. w  Warszawie. 
(A. B.),

N A  POM OC ZIMOW Ą. 6 b. m. 
odbył się w „Domu Żołnierza" kon
cert połączonych orkiestr woigko, 
wych, z którego dochód przeznaczo/aiO 
na pomoc zimową. (A. B.),

ności zfezinał, że Edmund usiłował go 
zamordować.

Przebieg zajścia wyglądał następują, 
co: Edmund Lipnicki podjął z ksią
żeczki oszczędnościowej brata 200 zł„ 
a bojąc się, by nie wyszło to na jaw, 
w nocy uderzył Kazimierza trzykrotnie 
siekierą w głowę, po czym spokojnie 
położył się do łóżka. Po pewnej, dłuż, 
szej- chwili pobity odzyskał przytom, 
ność,' wstał .z łóżka i zaświecił światło, ’ 
co widząc morderca ponownie rzucił 
się na swą ofiarę, lecz na prośbę brata 
darował mu życie pod warunkiem, że 
go nie wyjawi, po czym morderca za
alarmował sąsiadów o rzekomym napa, 
dzie n a  jego brata.

O UN-owiec przed sądem
Sąd przysięgłych w Stanisławowie 

skazał Zachara Kohucza z Pawełcza na 
2 lata więzienia i pozbawienie praw na 
5 lat za działalność antypaństwową, 
przynależność do O. U . N. i  rozpo, 
wszechnianie wśród młodzieży szkol, 
nej w Pawełczu pieśni, gloryfikujących 
czyny Biłasa i Danyłyszyna, oraz mor, 
derców śp. min. Pierackiego.

PR ZYP O M IN A M Y
ż e  c o d z i e n n i e

z a m a w ia ł m ożna

D Z IE N N IK  P O L S K I

szkolnictwa zawodowego iak n. p. 
Szkoły Mechanicznej TSL. w  Tarno 
wie, Gimnazjów Kupieckich i Krawiec 
kich. Uczestnicy konferencji miel' 
możność zwiedzenia bardzo dobrze 
postawionych ośrodków pracy Koła 
T. S. L. w Rzeszowie, jak  n. p. okaza- 
lej biblioteki i czytelni czasopism, o- 
raz pracowni krawieckiej zatrudniają
cej byłe uczenice Gimn. Krawieckie, 
go T. S. L
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i M f O K M A l U n  

TA N IE G O  Ź R Ó D Ł A  ZA K U PU

W e b i e
E D W A R D A  H L E B A N A  
poleca sypialnie, JedsEnie, gabinety

Wyroby wyłącznie własne 2467 
Lwów, Czarnieckiego 2, tel 270-45

DBAJCIE 0  SWOJE ZDROWIE
Pizy chorobach: żołądka, kiszek, wątroby, 
przy kamieniach żółciowych, wzdęciu brzw 
eha, odbijaniu się lub skłonnościach dc 

zaparcia, stosuje się:

„SZWAJCARSKIE  
GORZKIE ZIOŁA1'
naturalny, łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty, 

łości. 2608

K R Z E S Ł A  G IĘ T E
w  różnych fasonach i  kolorach,

posiadają na składzie
B r a c i ą  A L B E R T Y N I
lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-2?
Na zamówienie wykonuje się meble 
stylowe, sypialnie, jadalnie i t. p 
Naprawa i odnawianie mebli wszel
kiego rodzaju. — Wyplatanie krzeseł. 

W ykonanie so lidne, 
cen y  um iarkow ane. 

Dochód w całości przeznaczony na 
utrzymanie ubogich. 841

PRZEŁOM REWELACYJNY
w  B ! 0  K 0  S M E T  Y CE

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „A “  — W KREMIE

W IE C ZN E J MŁODOŚCI
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania 
WYŁĘCZNA SPRZEDAŻ TEGO CUDOWNEGO KREMU 

w Perfumeriach
S . F E O E R A  Lw ów , SYKSTUSKA 7 

F ilie : KOPERNIKA 1 5 a I Ul. HALICKA 16

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

U P  N 0

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie 1 handlowe po 10

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe p0 ig

groszy.

WILLA
nowa, 10 ubikacji, ogród, I 
kim. od rynku i stacji kole, 
jowej, piękna okolica w Kę 
tach obok Bielska, z  powo
du wyjazdu ok-zyjaie d0 
sprzedania. J. Michalec, Kę, 
ty, Żwirki Wigury, 8649

HOTEL
80 pokoi komfortowych, 3 
sale restauracyjne, 3 składy 
handlowe, 4 mieszkania w 
mieście wojewódzkim na Po 
morzu — sprzedam tanio z 
powodu wyjazdu. Zgłoszę, 
nia: „81/2 Z." Biuro Oglo, 
szeń. Bydgoszcz. Dworeo, 
wa 54. 864?

TO W ARY BŁAWATNE  
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL poleca

M A R IA N  MLEKO
LWÓW, PL. BILCZEWSKiEGO Tel. 224-75

(obok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

„ w

TAPCZANY w łasneg o w yrobu  
poleca firma 8607

M A T W I J S W S K !

L w ó w , G lr o r ą ż c z y z n y  8.

ŚRÓDMIEŚCIE 
pokój komfortowy, łazienka, 
utrzymanie, dwu lub jedno 
Osobowy. Ossolińskich dzie
sięć, mieszkanie ośm 8678

DO WYNAJĘCIA 
duże, słoneczne, cztery po
koje z przynależytościami. 
Hofmana 28 8633

KUPIĘ
silnik elektryczny, mocy 400 
KM. 500 Volt, prąd zmień* 
ny, 500 do 750 obrotów. O, 
farty- Inż. Rabinowie;, Ka, 
towice, Krakowska 91. 8656

W O LN E PO SA DY

J/isrosowĄNii:
bryM. przeziębienie
IgfltE BtaW YZEBBW iu

M e b l e
stale na składzie — poleca stolarnia

Fr. Zieliński,
T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n i s K i e .

POKÓJ
ładnie .umeblowany, slonecz 
ny, solidnym wynajmę. Pił, 
sudśkiego 3, m. 7. 8661

3 POKOJE,
kuchnia, do wynajęcia. Gró 
decka 51. 8659

dystyngowany 
język niemiecl 
francuski — ksksięgowość — 
potrzebny do Hotelu Euro, 
pejskiego — oferty: U wie, I 

Halicka 10. 8676

SPRZEDAM KORZYSTNIE 
1 maszynę parową leżącą, 
suwakową, 50 K. M. fabryk.

Z Ł Ó Ż  D A T E K  
NA

B E Z R O B O T N Y C H !

POSZUKUJĘ
od zaraz mieszkania dwupo 
kojowego, komfortowego, 
Wysoki parter, pierwsze pię 
tro, okolica Sapiehy, Li, 
stopada. Wiadomość: —■ 
Klauzulowa, Listopada, 56.

8671
KOMFORTOWY 

pokój umeblowany do od, 
najęcia Sobińskiego sześć, 
mieszkanie 15. 8666

R O Ż N E

POSZUKUJĘ
obiadu w rodzinie, okolica 
Listopada. Oferty do Admi
nistracji „Samotny". 8679

PODATKI
odwołania, zeznania Radca 
Baczyński, pl. Bernardyński 
2 a. 8662

1 maszynę wemtyiówkę . .  
K. M. fabryk. CarlshUtte, w 
najlepszym stanie, za cenę 
3.000 zł., 1 wirówkę, 100 
mm. wylew, połączoną z 
turbiną parową — komplet, 
za cenę 800 zł. Urządzenie 
do wyłączania oleju z pary 
za cenę 300 zł., 1 pompę dó 
kotła (Duplex) za cenę 750 
zł. Wiktor Kopieć, Cegieł, 
nia parowa, Rybnik, G. 
SI. 8651

|  O G Ł O S Z E N I A  |
DWA POKOJE,

; kuchnia, nowoczesny kom
fort,. słoneczne, I. piętro, 
do wynajęcia od 1 marca. 
Potockiego 58. 8667

1 zł. PRZERABIA 
kapelusze damskie, męskie. 
Wytwórnia kapeluszy, Koper
nika 26, podwórze. 3072

SPRZEDAM
2 wagony kapusty kiszonej 
lub oddam przedstawiciel, 
stwo do sprzedaży. Komo, 
cki, Grudziądz, Legionów

POSAD ^OSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za* 
ny po 3 grosze za

słowo.

INTELIGENTNA, 
młoda, zwinna, zajmie się 
gospodarstwem, samodziel, 
nie. Listy do „Dziennika 
Polskiego" „Dobre polece
nie". 8658

SPRZEDAM
dom parterowy, ogród O- 
strów Mas., kolej, oraz pię» 
trowy ogród dochodowy — 
Pułtusk. Cena niska. Infor, 
macje: Warszawa, Marsza), 
kowska 71, adwokat Dąbrów 
ski, telefon 8.56-02. 8652

KORKOWA
fabryka w ruchu towarem, 
surowcem, klientelą, zaraz 
do sprzedania. Warszawa, 
Nowogrodzka 16, — telefon 
9.81.33, adw. Grabowiec.

8646

DO WYNAJĘCIA 
mieszkania dwupokojowe, 
pełnokomfortowe, Janów, 
ska 70, telefon 219.53.

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

OSADA na WOŁYNIU 
30 morgów czarnoziemu, 
budynki, inwentatz, sprze
dam tanio Polakowi. Oferty: 
Warszawa. Plac Inwalidów 4. 
m. 35. Rawicz. 8637

gaz ssan5 *
MOTOR

iy 18 koni, nowy, 
remont, gazownia 

— sprzeda Heldwajn, 
* -  POW 88.

SKLEP
piśmienny, najlepszy punkt 
Warszawy, 15 tys. zł. Zgło
szenia Warszawa L Skrytka 
pocztowa 782. 8647

JABŁKA
Sztetyny, ananasowe, duże, 
100 kg. 42 zł. loco Grybów. 
Jędrzej Krok. Grybów.

TERMOMETRY
L E K A R S K IE , chemiczne, 
kąpielowe i znokienne poleca 

firma 1391
KOPERiHCKI i SYS

różne podręczniki — dla 
nauczyciela języka angiel, 
skiego lub z początkami. — 
Jankowski, Hołyń, poczta

FORTEPIANY, PiatłitJfl
gwarantowane 

j j E S K ?  n a j t a n i e j  

fflMfflMP s p r z e d a j e ,  
T W 1  kupuje, mienia

ł  V i H A M A K
Piłsudskiego 21, Lp. 189

POSZUKUJĘ
mieszkania od 1. IV- trzy 
lub 4 pokoje z  nowocze,

I snym komfortem, I, Il-gńe 
i piętro, dzielnica: I, II, V, 
! VI. Bezpośrednie zgłoszę, 

nia proszę telefonem nr.
! 239,00. 8670

TRZY POKOJE, 
kuchnia, z pełnym komfor. 
tern, zreraontowane do wy
najęcia. Zdrowie pięć par. 
ter. ' 8673

GRZYBY
litewskie wysyłam — żądać 
cennika Mikuczewska, pocz 
ta Marcinkańce. 8655

POKÓJ
umeblowany do wynajęcia. 
Głęboka 10, m. 4. 8672

LOKALE PRZEMYSŁOWE

SKLEP
do wynajęcia, plac Akade
micki 3. 8660

CZTERY POKOJE,
kuchnia, do wynajęcia. — 
Piekarska 35, u gospodyni. 
Oglądać 2 -4 . 8674

ŁOZIŃSKIEGO 9. 
Komfortowe czteropokojowe 
mieszkanie do wynajęcia. 
Tel. 214-51. 8638

ARTYSTYCZNA 
oprawa obrazów i wytwór, 
nia ram stylowych, odna, 
wianie antyków w zakres 
pozłotnictwa wchodzących, 
B. GUŁA, Lwów, ul. Roma- 
nowicza 1. 10, Telefon Nr. 
289,93, (wejście od ul. Du» 
lębianla). 314

2 zl. PRASUJE 
ubrania męskie, nicuje, na
prawia garderobę damską, 
męską. Salon krawiecki, Ko
pernika 2b, podwórze. 3072

GAZUJE,
wióruje, cyldinuje, odczy, 
szcza zremontowane miesz
kania. „Czystość", Kotlar
ska 12. tel. 259-17. 616

Tel. 284-

O B R A Z Y
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów

PERFUMERIĘ 
przy głównej ulicy, Kielce, 
sprzedam. Chróścin, poczta 
Boleslawice, Rybicka.

Czytajcie
„Dziennik Polski**

£  DOM SZi U Al FRED R Y 1

Sprzedaje najtaniej MEBLE okazyjnie 
NOWOCZESNE: Jadalnie, Sypialnie, Gabinety, Pokoje 
kombinowane, Kluby, TAPCZANY, Fotele kanadyjskie 
Szafy, Stoliki. — AHTYCZi^--: Salon Biedermeyer, Sy
pialnia Empire, Sekretarzyk Witrynka. Biblioteka, Fotele 
pojedyncze, Biurka stylowe, DYWANY PERSKIE, Świecz 

niki, Bronzy, Porcelana.
Własna pracownia stolarska i tapicerska. Kupno i sprzedaż

SZCZOTECZKI DO 2ĘB0W
oraz w szelkie towary toaletowe w  wielkim wyborze poleca

„B A R W A "  
Ska z o. o. LUDWIK HOSZOWSKI

Lwów, Akademicka 3, teł. 206-69 30it

C E N N IK  O G Ł O SZ E Ń
O głoszen ia  w  te k śc ie . Ne pierwszej stronie, zł. 0’90 W tekście < • 2— sti, z.l. C'70. W tekście od ć-tej do końca działu redakcyjnego zt. 0’50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała stroną od 6-tej zl. 650. — O głoszen ia  za tekstem .- Ogłoszenia zwyczajne zł. 0-18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0T8 
N ekrologi: zł 050 za mm. jedrioszpalt — O głoszen ia  drobne- Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05. handlowe po zł. OTO dla poszukujących pracy zł.0’03, matrym. zł. 0T5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 lamy za tekstem 6 lamów. -  K o m u n ik a ty  n o ta tk i ,  w zm ianki k ro n ik a rs k ie ,  a rty k u ły  

o treści handlow ej, o sob iste  zł 1;£C- ze mm. (sliona. 4-ir łan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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